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S.tuleci.e chłopskiego poryw.u 
Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
na historycznym polu walki kosynierów z Pru

sakami pod· Miłosławiem 
Obywatele! 

. Zebraliśmy się tu na ziemi wielkopolskiej 
w stuletnią rocznicę wielkich .valk społecz
nych, które zapisały się w pamięci Europy 
jako poryw rewolucyjny, jako „Wiosna Lu
dów". 

Sto lat temu burza rewalucyjna objęła 
swym zasięgiem szereg krajów i narodów 
Europy: Francję, Niemcy, Austrię, Włochy, 
Węgry, Pol5kę i inne kraje. 
Zebraliśmy się dziś w jednym z historycz

nych miejsc tej walki - nie tylko po to, aby 
uczcić pamięć jej uczestników i złożyć hołd 
bohaterskim bojowńikom - naszym. pradzia
dom z roku 1848. Winniśmy również zdać so
bie sprawę - o co toczyła się wówczas wal
ka l dlam:eg<' zakończyła się klęską. Jakkol
wiek b.>wiem od tej rewolucyjnej „Wiosny 
Ludów" dzieli nas s.tuletni okres wielu cięż
kich, długich i uporczywych przeżyć, zmagań 
i bojów - odczuwamy przecież niezwykle 
silną łączność tamtego historycznego okresu 
z dzisiejszym. Walka, która łoczyła się w 
Wielkopolsce przed 11tu lały - dziś dopiero 
została ostatecznie doprowadzona do końca. 
Była to •1rzecież kolejna faza odwiecznej 

walki, u pojłoża której leżały przeciwieństwa 
lntuesów chłopstwa l szlachty, biedoty i wy-

ważniejszych gałęziach naszej gospodarki l 
oddaliśmy w sluibę narodo""i fabryki, kopal
nie, banki. W oparciu o przymierze i przy
jaźń z narodami słowiańskimi - przywraca· 
my życie i kulturę polską prastarym ziemiom 
piastowskim nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. Z 
tej nowej drogi rozwoju Polski Ludowej nie 
zejdziemy nigdy, bowiem to jest właśnie ta 
dr-0ga, na którą wkroczyli w r. 1848 przodko
wie nasi w walce o Polskę l o wolność. 

Jest to droga największego zjednoczenia na· 
rodu i pomnożenia jego siły. 
Zebraliśmy si~ tu w Miłosławiu, by uczcić 

bohaterstwo chłopa polskiego i jego umlło-
wanie ojczyzny. 

Przed stu laty ehlop wielkopolski przegrał 
walkę, bo nie miał wiernego sprzymierzeńca. 
DzJś chłop pclski związany Jest braterskim 
1 nierozerwalnym przymierzem z polskim rQ
botnlkiem. z bohaterską polską klasą robot
nic:zą. Dlatego obchód dzisiejszy Jest równo
CJ1eśnle umocnieniem 1>ojuszu robotniczo
chlopsklego. Dziś chłop polski w wyniku 
swych doświadczeń wiekowych llwiązal swe 
losy z walką wszystkich sil postępu na całym 
świecie o pokój i sprawiedliwoi'ć społeczną. 

Dziś, gdy Nirmey -ebodnie z łaski ich 

opiekunów mają się ataó nowymi Prusami 
Europy, nowym żandarmem Europy, nowym 
ośrodkiem napaści - doświadczenia „Wiosny 
Ludów« umocnią bardziej jeszcze nasze uczu· 
cła solidarności z wszystkimi siłamt postępu, 
z wszystkimi narodami, broniącymi sprawy 
pokoju pneciw podżegaczom wojennym, 
przede wszystkim zaś z naszym potężnym so
jusznikiem - Związkiem Radzieck,lm i z kra· 
jaml demokracji ludowej. 

Siłę Polski tworzy dziś ofiarna, świadoma 
I planowa praca mas luj\owych: chłopów, ro
botników, inteligentów. Jest to siła olbrzy
mia. Zasoby Jej będą wciąi rosły ku chwale 
i bogactwu Polski - dopóki jedynym suwe
rennym gospodarzem Polski Odrodzonej bę· 
dzie lud pracujący wsi l miast. Tak będzie 
zawsze - bowiem Wyzwolony c:i:lowiek pracy 
nie da sob!e nigdy narzucić z powrotem jarz
ma obszarnlczo-kapitallstycznego. Tak będzie · 
zawsze - bowiem polski lud pracujący go- · 
rąco kocha nvóJ kraj ojczysty i ' gotów Jest 
poświęCić wszystko w Jego obronie, ' tak · bę· ·jest krajem demokracji ludowej zaś detnG• 
dzie zaw.sze, bo nar6d polskl milii.fe pokój i kracja ludc>~a . - to nowy ustrój, opą.rty na 
umie żyć w·przyjazni z sąsiadami i ze wszy- pracy i wolności. na posmnowaniu człowieka 
stk!ml, kłól'l':y nie są chciwi na cudze dobro li zapewnieniu mu najpełniejszego rozwoju. 
i cndą 'demię-. 'l'ak będne zawsze, bo Polska _ (DokończeI).ie na , stronie 2-ej.) 

zyskiwaczy, pierwsu starcia z .!llł&m.l Ó1\"CZell• M· , .. , ,. o n . ·r.o b o ·t n .• ko· w · p· .•. nej reakcji ha.riujące się dopiero w walce a ' y z a 
klasy robotniczej. Wówcza!J w roku 1848 była . · . . . ' . 
to burza rewolucyjna, która wszędzie w Eu-
roi:.ie łamała resztki zmurszałego do cna 
ustroju feudalnego, oparngo na poddań!ttwie I S 
chłopa i wyłącznych przywilejach szlachty, j demonstrowało w dniu w: ęta Pracy przeciw ~odźe gaczom wo ~ennym 
a u nas, w Polsce i w innych krajach słowiań- ( PARYŻ (PAP). Przeszło milion ludzi brało Po harcerzach, którzy otwierali pochód ma-1 słu francuskiego, zagrożonego przez ekspansjo-
skich łączyła się ponadto z walką 0 WYZWOle· 1 udział w imponującej demonstracji ludności szerowały przedstawicielki „Związku młodych nizm amerykański.. Częste były okrzyki na 
nle kraju l przeciw przemocy zaboroow. l paryskiej, która odbyła się tam z okazji dziewcząt Francji". przedstawiciele Związku cześć solidarności ze Związkiem Radzieckim 

Nieslusz.nie postępują ci„ którzy ówczesną $więta t-Majowego. W ciągu wielu god'lin de- Młodzieży Republikańskiej oraq; delegatki Zw. i demokracjami ludowymi środkowej i wscho-
walkę polskiego ludu pracującego o wy'Z'WO- monstrancl w zwartych szeregach, niosąc Kobiet Francuskich. dniej Europy. 
lenie narodowe usiłują oddzielić od jej pod- sztandary l transparenty, posuwali się od Pla- ~obiety francuskie _nio~ły transparenty,. wzy za zwią'*ami zawodowymi kroczyły sekcje 
łoża społecznego _ od walki z wyzyskiem, z cu Nation do Placu Bastylii. Olbrzymie tłur:ny ~aiące ~o Zje?nocze_ma się w walce przeciwko francuskiej partii komunistycznej oraz organi-
krzywdą, z niesprawledliwo&cią, wyrządzaną ludnoś.ci pa.ryskiej wzdłuż całej trasy entuzia- 1mpet1allzmowi, podzegaczom wojennym oraz zacje demokratyczne. · ' 

·1 j sty nie witały pochód w walce o obronę pokoju. . . . ludowi przez warstwy uprzyw1 e owane cz · Burzą oklasków powitąny został, liczący Po pochodzie przel)lifwi.ah na wiecu p:zywód 
Spadkobierczyni spuścizny szlacheckiej - W P?chodzie wz~ęli udzi~ł _robotnic>: fa~.ryk przes.zło . 30 sztandarów poczet republikańskie- cy ruchu robątn1czego. s:kretarz parys)tlch zv:'· 

sanacja - wiernie służyła interesom obszar- paryskich, delegacie młodpezy, or~~n1zaci1. b. go stowarzy•zenia b. kombatantów, który prze za"'.odo;-vych Henaff o~w1adc2ył, ze mimo prob 
"kó i k "talistów własnych i obcych. Ba- kombatantów oraz licmi przedstaWlciele ciw1ąz masze· rował przed trybuną z wznies10nymi pię ~kłocema klasy rob_ htmc.ize1 p_rzez rz_ą~. p_o. zosta m w api • . ków zawodowych zrzeszonych w szeregach Ge ł h r · k kl h ła się śmiertelnie dążeń wyzwol~czych lu~u nera in ej Konfederacj.i Pracy. śctami . śpiewa.iąc „Marsyliankę". iący na us u~ac .1mpe~1a-1stow. a mery ans c i 

polskiego, krwawo tłumiła walkę wyzwolen- W środku pochodu pod transparentem, noszą Równie gorąco witano stowarzyszenie b. C~T pozosta1e .. siła, ktora rozbIJe szereg wro-
czą robotników l chłopów. cym "napis „Międzyzwiązkowa komisja polska" ochotników hiszpańskich i stowarzyszenie b. gow demokracji i prowokatorów wojenych. 

Dyktatura sanacyjna s.zukała przymierza z maszerowali Polacy. za grupą polską płynąl party11:antów na których czele niesiono wielkie 
najbardziej wste'.!znymi siłami międzynaro- transparent e: napisem „kc;enofobia jest zatruta portrety rozstrzelanych i poległych bojowni-
doWyYni !>Ż wres~cie oddala Polskę na lup bronią, podnoszące) głowę reakcji". ków. 
hitleryz~owi. Pochód przedefilował prz~d trybuną. na któ~ Z szeregów padały bez przerwy okrzyki 

Demokracja polska stała się spadkobier• rej zajęli miejsca członkowie władz Generalne] •9.o0brroznądimu!. republikę" „żądamy demokratyczne 
· · i d 1 ś Konfederacji Pracy, Komitetu Centralnego Fran 

czynią da,zeń wyzwol~nc~ych 1 n epo !e~ 0 - cusklej Partit Komunistyczne! z sekretarzem ge W następnych grupach manifestantów masze 
ciowycł! swych pradz.adow .- pow~tancow z neralnym Thorezem na czele, -przedstawiciele rowały oddziały Generalnej Konfederacji Pra
r 1848. Wym!etliśmy do reszty z tycia poi· licznych organizacjl społecznych, deputowani cy. śpiewając ,.Międzynarodówkę' " i pieśni ro-
skJego obszarnictwo i oddaliśmv chłopom zle-1 i radni miejscy. ' botnicze 
mię, która przed wiekami zagra.biła_ im szlach- I Trybunę zdob ił ~ielkl napi~, „Jedność pracu- Liczr.e transparenty głosiły h~sła walki o 11:a 
ta. Obaliliśmy władzę spekulantow w naJ- jącycb zapewni światu pokój. pewni!'nie minimum płacy, o ochronę przemy-„„„ ... „„„ ...... „„„ ...... „ ..... 

Sytuacja w Palestynie coraz b~rdziej napięta 
Worska syryJsk e i libańsk ·e wkroczyły do Palestyny . 

LAKE SUCCESS (RAP). - Wiadomość skutek roL.gr;wającei się tam wo~ny. 1~estyn~~ zd~c:vdowan~ s~ pr~ec._iws.ta~ić się 
Tygodnik nowojorski „The Nabon" wy- mwaz11 WOJSk syryJsk1ch t ltbansk1ch za 

stosował memorandum w sorawie Pale- wszelką cenę. Jeśli Rada Bezpieczeństwa 
st-.1ny rlo Trvgve Lie, sekretarza general- nie będzie działała natychmiast - oświad
r.e:go ONZ. Memorandum z&wiera szereg cza Shertok - wojna w Palestynie stanie 
dokumentów dotyczących stornnków mię· się niem:iikniona. 

Demonstrac~e w N. Jorku 
•NOWY JORK (RAP). Mimo dywersji Legio

nu Amerykańskiego. który zapowiedział na 
dzi!'ń 1 Maja własną manifestację, w Nowym 
Jorku miała miejsce w dniu 1 Maja ·wielka 
demonstracja ludności robotniczej. Według 
oceny prasy.w manifestacji tej brało udział 
kilkaset tysięcy lud1I. Porhód, urządzony przez 
legion amerykański, w Nowym Jorku odbywał 
się pod eskorta specjalnie w tym celu zmobi
li11:owanych 5.000 plicjantów. 

1 Ma.ia w Meksyku 
MEKSYK . (RAP). W Meksyku odbyła się z 

okazji Swięta 1-Majowego olbrzymia manife
stacja ludności pracu 1ącej stolicy, która sku
piła ponad 150 OOO ludzi. 
Manifestanci przeszli· głównymi ulicami mla

sta oraz przedefilowali przed pałacem · narodo
~m. w którym mieści się siedziba Prellyden
ta W dniu tym nie ukazały się żadne pisma w 
stolicy. 

o wkroczeniu woisk syryjskich i libań
skich do Palestyny, które przv pomocy 
czołgów i broni rr.as;>:ynowei zaatakowały 
osiedla ~ydowskie, wywołała wielką kon
sternację wśród delegat·5w do Nadzwy· 
czainego Zgromadzenia ONZ. JeszczP. w 
czwartt::k wieczór na posiedzeniu delegat 
Syrii Faris El Khur; oświadczył: że wci
ska cyr:{j$kie nie będą mterwemowały w 
Palestynie, przynajmniei przed 15 maja. 
'j. prz.ed w:vcofaniem wojsk brytyjskich z 
Palestyny. 

dzy rządem brytyjskim a przywódcami 
nąństw ar~h,kich, oraz wyraźnie wskazu· 
iących, że Wielka Brvtan'a wiedziała o 
'>rzygot"'\ aniach państw arabskich do 
wojny. 

JEROZOLIMA (RAP). Dowództwo •zwllllll-llli"ZZW ___ mwa•n-:zoi•--111mt1m--• 
Haganv zarządziło mobilizację wszystkich 
Żydów między dwudziestvm trzecim a I 
dwudziestym piątym rokiem życia. 'i 

Nie · jest wykluczone. że zostanie w 
1aibliżnvl"Y1 czasie zwołana sp~cjalna s~
,ia Rad\ B'-'"rnieczeństwa celem zbadama 
;y tuacji w Palestynie, która wynikła na 

NOWY JCRK <RAP) ......... Shertok. przed-
5tawiciel Agencii Żydowski€i w ONZ 
1rzesłał telegram do A:eksandra Parodi. 
"Jrzewodni JZ~'CeRQ Rady Be-zp!ecz~ństwa. w 
którym stwierdza, że siły żydowskie w Pa-

Zgori Ladasa 
Według kcmunikatu Hagany. wszystkie LONDYN, PAP. - Agencja Reutera dono-

ataki woii.k syryjskich i lib.ańskic~ za.opa- 1 ~i z Aten, że w sobotę wieczorem zmarł w 
trzonych w. wozy p_ance~ne 1 cz~łgi, ~ki ero· ; ~zpitalu grecki minister ·sprawiedliwości Cri
~ ane przec1 w p1ęcrn osiedlom zydowsk1 m , 
na północy Palestyny, zostdy odparte I sto Ladas na którego dokonano zamachu bom 
przez oddziały żydowskie.. bowego. 
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Stule1ie chłopskiego porywu 
Dokoficzenie przemówienia .Prezydenta RP Bolesława Bieruta na historycznym polu walki pod Miłosławiem 
Oozyw1śde. w wyzwoleniu kraju E przemo

C'f xborców z.ainteresowana również ·była 
sJi&oh'ttl d magnateria polska, pozbawione 
pmez nąd.y zabo'l:cze jednego z ważnych i wy 
łącznych przed tym jej przywilejów - spra
wowania wła<lzy państwowej. Ale właśnie do
świadczaiie roku 1848, jak ł ,wielu innych walk 
wyzwoleńczych potwierdza w sposób dŻ nadto 
pr11:ej;rzysty fald, że warstwy uprzywilejowilllle, 
z chwlll\ gdy walka narodowo-wyzwoleńcza 
łączyłd się z hayamf polepszenb bytu 111du 
pracującego, gotowe byłY pójść na wszelką 
ugodę z nądamt zaborców, byleby nie stracić 
swych pnywilejów stanowych. 

To wyjaśnia nam również przyczynę wielu 
klęsk, jakie ponosHiśmy w walkach przeciwko 
rządom zaborczym o wyzwolenie narodowe. W 
walkach tych se:lachta stawała się ?.: reguły 
czynnikiem, paraliżującym siły narodu od we
wnątrz. Nie godziła aię ona na uwłaszczenie 
clilopów ł na skutek swej połowiczności, 
a niekiedy wręcz zdrady, przyczyniai'a się do 
tego, że szata walki przechylała się na korzyść 
wroga. 
OCEY'Włśde szczery •. ,g<1rący patriotyzm i bez 

graniczne oddanie sprawie ojczy.itej nie <.bee 
były wielu rozumnym i postępowym jednost
kom pochodzą-:ym ze sfer szlachty lub miesz
czaństwa. Spośród tych wyjątkowych ;iostaci 
rekrutowali się często c;zolowi przywód::y i bo 
haterzy naszych walk narodowych ·w uble
głym stuleciu. 

nłemal Europę, którzy za nic w twle:le nie I ogólno-narodowe - lud ten nie tylko nie miał 
chcieli ryzykować utraty swych wtelklc;i ma- w Polsce żadnych praw, a.ie często przedstawiał 
jątków bogactw, lub choćby Ich nszczuple-- dla uprzywilejowanych magnatów mniejszą 
nla. Prz~t.zyną klęski byŁa pon;ltlt0 -::hwie ~m„, wartość, mniejszy pnedmiot troski niż bydło 
niezdecydowana postawa polity.:znd i nie- robocze, w tym t·kwi najistotniejsza pnyczyna 
udolność organizacyjna i wojskow'i niektórych upadku Polski. Toteż nie jest przypadkiem, że 
kjerowuikow powstania. Zamiast rotvrja: na- w ciągu wieku 19 szlachta nie była zdolna 
tarcie, unikaU ooi walki, tracili ens na pakto- do zwycięskiego ujęcia w swe ręce sZitandaru 
wanie z nądem pruskim, nie ufali postawie lu· walki o wyzwole111ie narodowe. Swiadomość te 
du i jego zdolności bojowej, za;:>:,r,epaszciaU g·o dojrzewała coraz bardziej. Walka o wy
najce11n"eijsze walory powstania - sze1okle zwolenie Polski była nierozdzielnie związana 
poparcie pnez rwące się do walki masy lu· z walką o e:wycięstwo sił postępu w Europie. 
dowe. Toteł ptawdrlwł patrioci jak Mickiewicz I na;j 
Wagę historyczną wydarzeń 1848 roku ok-re- ofiarniejsi pnywódcy naszych walk narodo

śla przede wszystkim ich wielki zasięg mię- wych szukali sprzymierzeńców spr;,.wy polskiej 
dzynarodowy, kh rOiZlJl.ach, ich ludowy charak wśród rewolucyjnych mas ludowych tych 
er. Po rCU": piewrszy uwydatnia się naocznie wszystkich krajów, gdzie masy te walczyły o 
nowa rola ludu pracującego w wałkach spo- obalenie własnych despotów. 
łecznych, w których coraz szenej występować Polscy pat•rioci walczyli na barykadach Pa
będą hasła solidarności wszystkich ludzi pra- ryż.a. brali żywy udział w powstandu Garibal
cy, hasła wspólnej walki robotników I chło- dieg<>, czy w rewolucyjnej armil węgierskiej. 
pów o wyzwolenie narodowe 1 0 wyzwolenie Przywódcy szla<"hty pol~Tdej s.zuka·lli sprzymie
społeczne. „WiQsna Ludów'' stała się więc rzeńca we Fryderyku pruskim pTZedwkG ca
symbolicmą nazwą nowego procesu stopnio- rowi, wierzyli naiwnie w obietnkę des'Potów, 
wego budzooia się w psychkle mal ludowych którzy po tym topili we krwi szeTeg polskdch 
poc-nuda własnej, samodzielnej roll, własnego powstańców. 
programu działań ł wliasnej ideologii. Różne były koleje w.alk w następnych de:ie-

Lud pracujący - wielkie milionowe masy !rlęcioleclach, lecz i~tota ich pozostała ta urna, 
chłopstwa, które swym znojem i pQtem użyż- ai do zwycięstwa sił demokratycznych w Pol
niały ziemię polską, czyniły ją )lł-odną. wydo- sce, w wrniku Mtatnłej wojny 1: nafeźdźcą 
bywały :i; niej wszystkie plony i ::ale bogactwo hitlerowskim. 
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Głos przestrogi 
mas pracu!ących śwJata 

pod adrese111 podżeiaczy wo:ennyc~ 
MOSKWA, PAP. - Radziecka prasa podda 

je wszechstronnej analizie sytuację między
narodową klasy robotniczej oraz świato-wych 
sił demokracji. Dziennik „Prawda" w arty
kule wstępnym pisze: „Masy pracujące w na
szym stuleciu nie tylko zilobyły już prawo 
do walki, ktjirego domagały się w ciągu dzie
sięcioleci walki klasoWej, lecz posiadają już 
dla tej walid potężne siły. Wciąż nowe i no
we mllłony wstępują do szeregów bojowni
ków 0 zwycięstwo demokracji i socjalizmu. 
Jesteśmy świadkami I uczestnikami WYdarzeń 
które rozgrywają się na naszej planecie. W 
pierwszym szetecu sil postępoWYCh ludzkości 
kroczy wielki naród radziecki'. 

Organ Radzieckich Związków Zawodowych 
„Trud„ pisze: „byłoby wielkim błędem lekce 
ważyć siły wrogów pokoju l podżegaczy do 
nowej wojny, lecz jeszcze większym błędem 
byłoby przecenić siły obozu lmperialistyezne
go. W dniu 1 maja we wszystkich zakątkach 
&'IObtt ziemskiego rozległ się 011trzegawezy 
gło!i mas pracujących. We wszystkich kra· 
J;lch wzma&'a się ruch demokratyczny, kfóre
rnn przewodzą cieszące się co raz większym 
autorytetem partie komunłstyt>zne". 

Powstanie Wielkopolskie, którego 100-letnia 
l!'OClllli :ę dziś święcimy, wyróiJniało się maso
wym w nim udziałem mas chłopskich i biedoty 
mJejskiej. 

Uczestniczące w .po~s:taniu masy chłopskie 
Analfabetyzm zostanie zlikwidowany 

-..'YJ"Ó'Żniały się ·niezwykłym. poświęceniem i bo PańSIWO 
\\aterstwen\. walcząc śmiało kosami i najpry
\llitywniejSZI\ bronią s wyposażonirm w kara
biny i armaty, świetnie wyszkolonym woj

przeznaczyło pól miliarda 
nianie nauki czytania 

zlolych na upowszech-
• • • , 
1 p1san1a 

skiem pruskim. 
Jednakże pomimo kilku świetnych zwy

cięs-tw odniesionych wla~nie tu, l>od Jvfiłosła
wiem, pod Wneśnią i Sokołowem _ powsta
nie wielkopolskie zakońaz:yło się klęską. Pny.
~ te} klęski był brak jedno-icl, była coraz 
bardziej 'Ugodowa postawa szlacht.y i rna9na
tów. któny bali się ludu, lltórych przerażała 
wielka fala rewolucji, tocząca s~ę :;>rzez całą, 

WARSZAWA (PAP.). Swięto Oświaty od
bywające Aię w tym l'oku pod hasłem walki 
a analfabetyzmem, zainaugurowime zostało w 
niedzielę rano wypowiedzią ministra oświa
ty d-ra St. Skrzeszewskiego, złożoną przed 
mikrofonem Polskiego :Radia. 

W roku szkolnym 1948-49 musimy zrobić \ zogniskuj!\ społeczne siły moralne, które po· 
wyt1iłek, aby uruchomić nieczynne dotąd I zwolą nam w sposób zwycięski przeprowadzić 
~zkoły powszechne i objąć młodzież w wieku nas?:lł natodowl\ kampanię walid z analfabe
obowiązku szkolnego nauką, a przez to przer- tyzmem. Spełttł się wówer.as zapowiedź Pre
wać dopływ nowych analfabetów. zydenta )tzt>c1ypospolitej: „Rozkwitnie w na.-

Po przedstawieniu wagi zagadnienia anal
fabetyzmu w Polsce, stanowiącego zaporę. w 
upowszechnianiu oświaty i kultury, minister 
wskazał na trudności związane z ustaleniem 
dokładneg0 stanu analfabetyzmu w Polsce z 
uwagi na jego charakter wielopostaciowY'. 
Według przybliżonych obliczeń mamy obecnie 
jeszcze około 1 miliona analfabetów. · 

W tym samym roku szkolnym uruchomimy szym kraJu nauka., szeroko otwarta będzie 
około 15.1100 kursów początkowej naukł pin- brama do wiedzy dla wszystkich." 

ZSRR I Pakistan 
~ nawlazulą stosunki dyplomatycz1e 

MOSKWA <RAP). - Agencja Tass do
nosi, że w wyniku wymiany not między 
ministrem spraw zagranicznych Pakistanu, 
Zufrullą Khanem a ministrem pełnomoc
nym ZSRR Gromyko w sprawie nawiąza
nia stosunków dyplomatycznych między 
ZSRR a Pakistanem, rząd · radziecki zgodził 
się na propozycje Pakistanu i wyraził go· 
towość wymiany przedstawicieli dyploma· 
t 'cmycb w stopniu ambasadorów między 
Związkiem Radzieckim a Pakistanem. 

Z kolei minister przedstawił, opracowany 
przez Ministerstwo, plan zwalczanie analfa
betyzmu w Pols~. Ująć go można w nastę
pujących punktach: 

Dla przeprowadzenia skutecznej akcji -
obok czynników państwowych i władz szkol
nych - mu~i pośpieszyć z chętną pomocą i 
zruzumien'.cm cale społeczeństwo. 

ni.a i czytania 1 przeszkolimy w nich około 
200.000 analfabetów 1 półanalfabetów. 

Na akcję walk! z analfabetyzmem zamie
rzamy przeznaczyć w budżecie państwowym 
1949 r. około pól młllarda złotych. 

Równolegle do akcji zwalczania analfabe
tyzmu pójdzie wielka akcja upowszechniania 
kultury i czytelnictwa, w szcz~gólnoścł przez 
dostarczenie masom ludności taniej i dobrej 
książki, organizację jej rozprowadzania I ezy-

. telnictwa, zwłaszcza zespołowego. 

„Mam głębokie przeświadczenie - oświad
czył minister na zakończenie - że tegoroczne 
dni ,,święta omiaty" smoblli:r.ull\ nie tylko 
wystarc1.ające środki płeniętne, lecz również 

Wystawa rolnicza ·państw slo.wiańskich 
otwarta została uroczyście w Pradze Czeskie) 

PRAGA (RAP). - Wczoraj została w wykresy i tabele ilustrujące produkcję nicza wioska, tonąca w kwiatach i ziele
Pradze otwarta wielka wystawa rolnicza rolniczą. Czechosłowacja wy~tawiła ma- ni, w której wystawione są domki typowe 
pań11tw słowiańskich. Otwarcia dokona.ł szyny rolnicze i traktory produkowane w dla różnych okolic krajów słowiańskich. 
premier Gottwald w obt>cności licznych 16 fabrykach. We wszystkich stc;>iskach 600.000 osób zapowiedziało swe przyby
delegacji zagranicznych, którel przy~y~y znajdują się duże obrazy, Jrtór przedsta- cie na wystawę w najbliższych dniach. 
do stolicy Czechosłowacji ce em wzięcia · k . h Obl' · · 61 i· b · dz · h 

d 
. ł t · wiają historię mas ludowych w ra1ac 1cza się, ze og na icz a zwie aJącyc 

Każde państwo wystawia modele ma- slowiansk1ch na przestrzem wiekow. a1· prze ro~zy wa rru 10ny. . ys awa o ar-u zia u w wys awie. \ · , . " · · ·N · I k d ·1· w t tw 
szyn rolniczych, które produkuje, oraz piękniejszą częścią wystawy jest malow- ta będzie przez trzy tygodnie. 

Ale Rummel nie dokończył tych słów, gdyż 
na korytarzu rozległy się jakieś zdenerwowa
ne głosy oraz kroki kilku ludzi. Oczy Rum
mla przybrały wściekły wyraz, a na twarzy 
odmalowało się wyraźne zdenerwowanie. Spoj 
rzał pytająco na zamknięte drzwi, zza któ
rych właśnie dolatywały odgiosy Jakichś krzy 
ków. Pułkownik spokojnie przetarł monokl 
i również popatrzył w kierunku korytarza. 
Nagle ktoś mocno zapukał do drzwi gabinet'U 
obersturmhbahnfuhrera. 

- Proszę wejść! zawołał z nutką oburzenia 
w glosie Rummel. 

Na progu drzwi stała wysoka ł smukła 
sylwetka majora von Launitza. 

- Nareszcie, raczyliście się zjawić, majo
rze! - wściekle zauważył na powitanie ko
mendanta Naftogradu i'tummel. - Gdzie wła
ściwie byliście przez cały ten czas? Dlaczego 
-nie daliście o sobie żadnec;o ro~lrn iycia? By 
łem pewny, iż jesteście również zabici orzez 
tych przekl~tych partyzantQ~. 
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- Narazie, jeszcze żyję, - odpowiedział, 
prostując się służbowo von Launitz. - We
dług rozkazu · dowódcy korpusu generała von 
Scherwitza, towarzyszyłem generałowi pod
czas inspekcji poszczególnych odcinków fron
towych - stuknął obcasami komendant Naf
'togradu i dodał nieco przyciszonym głosem, nie 
tracąc jednak wyrazu największego szacun
ku. Istotnie partyzanci polowali na' moją 
skromną osobę, ale narazie bezskutecznie ... 

Słysząc słowa Launitza Rummel aż poczer 
wieniał z radości. Burza, na którą się wyraź
nie zbierało, zdawało się minęła bez śladu. 
Gruby obersturmbahnfuhrer chwycił majo
ra za rękę i nie ukrywając swojej radości, 
szybko zapytał: 

- Launitz! Więc Scherwitz żyje? Nic 
mu się nie stało? Gdzie się obecnie znajduje? 
Mówcie prędzej, na miło§ć boską, L:rnt1itz! 
M~-~ .• ny już tu E:Sg wie co myśleli o I o • ' ~ 
który jakoby miał spo~ć Scherwitza„. 

- Generał von Scherwitz rozkazał mi do
ręczyć list panu do rąk własnych, panie ober
sturmbahnfuhrer! - Znów stuknął służbowo 
obcasami Launitz i podał ucieszonemu Rum
m.lowi list, który mu doręczył w tak tragiez
nych okolicznościach Scherwitz. 

Rwnmel prędko przebiegł oczyma pismo i 
z westchnieniem ulgi powiedział: 

- Chwała Bogu! Nie jest tak źle, jak 
przypus.zczałem. Prawdę mówiąc, byłem bar 
dzo niespokojny o los generała! - Mówiąc to, 
gruby obersturmbahnfuhrer zwrócił się do 
pułkownika, który przez cały czas uważnie 
przysłuchiwał się rozmowie, niepostrzeżenie 
obserwując Launitza. - Pułkowniku, otrzy
małem ścisłe l wyraźne rozporządzenie, skre
ślone przez generała Scherwltza. Rozkaz 0222 
pozostaje w mocy! Takie jest życzenie do
wódcy korpusu. Chodź.my prędzej do sztabu! 
Proszę na mnie tu zaczekać, majorze Launitz. 
Wrócę niebawem! Narazie - zaczekajcie na 
mnie tutaj, 

Rummel pośpieszn'e opuścił wraz z szefem 
sztabu gabinet - o nic więcej nie pytając 
Launitza. Gdy pułkownik przechodził obok 
komendanta Naftogradu. zatrzymał się na se
kundę i badawczym wzrokiem przeszył go na 
wylot. Launit::. ze zdziwieniem podniósł o
czy na pułkownika, który, nic nie mówiąc wY 
:;zedł, zatrzaskując za sobą drzwi. Komen
dant pozostał sam w ga.binacie. 

N i twarzy Launitza od:.naJowało się wY-
1 aźtte zadowolenie. Major wojsk radzieckich 
Ja"owle:W nie ukcywał swe1~ ~el10e10 zai!°" 

DOSKONAŁE 
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W KIOSKACH 
(BECZKACH) 
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NA TARGACH 
~ .POZNANSKICH . ,.. 

wolenia wobec niemieckiego komendanta rniap 
sta Naftogradu majora wojsk SS Johanna von 
Launitza.... „Rozkaz pozostaje w .mocy! -
skonstatował ucieszony, - a więc - kontr
ofensywa rozpocznie się w terminie! To 
wszystko, eo mi narazie potrzeba do szczę
ścia!? 

We&oły uśmiech przebiegł energiczną 
twarz majora. Istotnie, ryzykowna gra na· 
razie szła jak po maśle. Trochę zd1Jwiło Ja. 
kowlewa, że Rummel nie okazał większego 
zainteresowania szczegółami losu, jaki spot
kał Scherwitza. Obehsturmbahnfuhrer nawet 
nie wysłuchał relacji Launitza na temat, gdzie 
się obecnie znajduje i co właściwie porabia 
nieszczęśliwy generał. Było to naprawdę tro
chę dziwne, ale Jakowlew, znając dobrze Niem 
ców, przypuszczał, iż narazie Rummel jest cal 
kowicie pochłonięty sprawami o wiele wa
żniejszymi, niż los dowódcy korpusu. Nie
wątpliwie, pytania o Scherwitza będą mu 
jeszcze zadane. Lecz Jakowlew nie zastana
wiał Się zbytnio nad tym, gdyż miał już na 
wszystko przygotowane 1 dobrze obmyślone 
odpowiedzi. W ryzykownej grze którą pro
wadził nie wolno było opu§clć ani jednego, 
najm:liejszego nawet szczegółu. 

Upłynęh kilka minut, a Rumel wciąż nie 
wracał. Launitz zdążył wypalić kilka pa
pierosów nerwowo przechadzając się po roz
ległym gabinecie. Nagle wytężony słuch jego 
przychwycił jakieś dźwię1.ti i szmery, kt6re 
dałY si~ lbr$zeć 11a korvtarzu. en. c. n.) 
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PrzeDJówaenie Sehretarza Generolneqo CNH' PPS tow. Józefa 
CqrankieH1ic:za na Ahadensii Pierwszonaajowej w Natowic:ac:h 

Przeżywamy w dniu 1 Maja nie tylko swa· zerwową, walczącą na barykadach za cudzą 
je polskie bóle i rado.ści, przeżywamy bóle wyłącznie sprawę, le<:z stają się świadomymi 
i radości całej klasy robotniczej, wszystkich swych interesów i dążeń rewolucjonis.tami 
ludów walczących - o swoją wolność, o po· proletariackimi. I w tym też okresie popada· 
stę.p, o swoje wyzwolenie narodowe i spole<:z· ją w groźny konflikt ze swym niedawnym so· 
ne na całym świecie. juszn.ikiem, rewolucyjnym mies2czaństwem, 

tyczne na Zachodzie Europy. Belgia, Francja, 
Niemcy, Włochy, Szwajcaria, potem Anglia 
są ośrodkiem, gdzie partia robotnicza nabie· 
ra charakteru masowego i staje 11ię coraz po· 
ważniejszym czynnikiem politycznym w swo· 
im kraju. 

ziemiach od Batlyku po Bałkany, wzorem 
i natchnieniem dla ruchu robotniczego były 
osiągnięcia i zdobycze Związlku Radzieckiego. 

W tym jest najbardziej rewolucyjny i naj· które powoli schodzi na tory reakcji, konitrre
piękniejszy sens tego święta walki, że jest woluc}i, wste<:znictwa. 
ono równocześnie świętem BRATERSTWA Wiosna Ludów jest rokiem powstania Ma· 
NARODÓW, BRATERSTWA PRACY, BRA·' nifestu Komunistycznego. Proletariat światowy 
TERSTW A WYSIŁKU I BRATERSTWA WAL· 1 znajduje po raz pierwszy wyraźne wytyczne 
KI - LUDÓW O LEPSZY SWIAT. swych zadań i celów, pierw&'Ze sformułowa· 

Jest to świ ęto, które - tak, jak dziś jest nie ogólnych zarysów strategii i taktyki włas· 
świętem walki o lepszy świat - tak w przy· nej rewolucji. 
szłośoi będzie SWIĘTEM CAŁEGO SWIATA. Lata nast~pne są okresem twonenia się 
Napewno takie ogólnoludzkie święto przy· i rozwijania systemu nowoczes.nej myśli socja· 
szłości - to nie będą ani imieniny p. Truma· listycznej, ujętej w naukowe sformułowanie 
na, ani p, Marshalla, ani żaden inny dzień - MARKSA I ENGELSA. W ślad za tym idą 
tylko zwycięski 1 Maja Soc}alizmul pierwsze próby organizowania mas robotni-

* * * czych na płaszayźnie klaMwo • rewolucyjne· 
go socjalizmu marksistowskiego. PoW6tają 
wielkie partie robotnic.ze socjalno • demokra· 

Triumfalny pochód niemieckiej l!Ocjainej 
demokracji od jednego zwycięstwa wyborcze· 
go do drugiego zdaje się dowodzić, że od.kry· 
ta została nowa droga do socjalizmu, droga 
pokojowa I ewolucyjna, droga stopniowych 
reform społecznych I pnetargów parlamentar· 
nych, gwarantujących rzekomo bezboleSl!le 
i stopniowe pneradzanie się kapi~ałizmu w so· 
cjalizm. Wielka była w 0°wym okresie siła 
atrakcyjna niemie<:kiego socjalizmu I on to 
wpływał decydująco na obliae I charakter 
Drugiej Mię<hynarodówki, która narodziła się 
w roku powstania Swięta Majowego. W kaź· 
dym razie ton I kierunek nadawały Drugiej 
Międzynarodówce partie socjalistyczne zacho· 
du Europy. 59 lat temu 2apadła na międzynarodowym 

Kongresie Socjalistycznym w Paryżu uchwa· 
ła. która bardziej może niż jakiekolwiek inne Rewoluc1·1 1905 roku 
postanowienie Międzynarodówki wytrzymało 

pr~b~ życia. Była _to ~chwała, .P~oklamując~ Rosja, Polska, kraje bałkańskie - słowem 
dz_1en Pierwszy _Ma1a . Jako .. dzien :wie~k1e1. wschód Europy uważane były pn:ez ówczes
m1ędzyna_rodow:e1. m~nifestacp robotn1cze1 na. ny obóz socjalistycmy na Zachodz.ie za kraje 
rzecz na1bardz1~1 wowcz~s ak'.ual~eg.o postu· l zapóźnione w rozwoju kapitalizmu, a tym sa· 
latu mas. pracujących -:- ządan;a. os~1ogodzin· mym kraje, w których ruch robotniczy nie 
nego dma pra<;Y; O zY".'otnosci te) uc~wały ma większych widoków rozwoju, a tym bar
s~adczy niezbicie f_a~t. ze postulat o.we] ~a: dziej szans dojścia do decydującego głosu. 
nifestaC]l dawno . JUZ został . w . W1ę.kszos:1 Jak fał'Szywe i prymitywne było to me· 
państw c~ł~go. świata urz~czywH>1:"10ny, a mi· chanistycme rozumowanie - oka2ało się 
mo t? dz.1en Pierwszy ~aja i ~a1owa de_mon· w latach, które miały nadejść. Już rewolucja 
stra:ia me tylko nic m~ st~ac1ły na swei dy· rosyjska roku 1905 dowodziła, że proletariat 
nam1ce, lecz wręcz pnec1wme - Z ROKU NA rosyjski ma głęboką świadomość rewolucyjną, 
ROK NABIERAŁY ROZMACHU, z roku na rok mocno rozwinięte poczucie klasowe i zde<:y· 
ogarniały coraz szersze masy ludu pracują· dowaną wolę walki 0 socjali2m. Co więcej , 
•::ego i z roku na rok rosło ich znaczenie, PROLETARIAT ROSYJSKI POTRAFIŁ WY· 
k:h wymowa polityczna, ich siła mobilizacyj· DAC z SIEBIE PARTIĘ ROBOTNICZĄ, która 
ila. . dzięki znakomitemu pnyswojeniu aoble "ZaSad 

Był? więc rzeall oczyw1st1t •. że Idea świę: • marksizmu 1 wyciągnięciu z nich wsz}"Stkich 
ta _ma3owe~o, jako sym_bolu międzynarodowe) konsekwencji politycznych, &tala się prawdzi-
1olidarnośc1 mas p~acu1ących była głę?oką WI\ awangardą rewolucyjnll mas i umiała ni· 
;potnebą tych mas 1 gdi'. tylk? nadana jej zo· mi pokierować w walce. 
sta.ł_a forma o~gamzacy)n.a, idea ta z~ałazła znaczenie partii bolszewicJc.iej, która od tej 
nap;ywszy. oddźwięk wsrod ludu pracującego chwili wysunęła &ię na czoło rewolucyjnego 
całego świata. 

odłamu ruchu robotniC'ł:ego całej Europy, moż· 
na było w pełni docenić w latach po upadku 
rewolucji 1905 roku. KLĘSKA NIE ZŁAMA· 
ŁA TEJ PARTII, ani nie zepchnęła jej ani tTo· 
chę z raz obranej linii rewolucyj•nel. 

W latach reakcji po 1905 rpku i potem 
w latach pie<rwszej wojnt światowej partia 
bolszewicka pozostała najbardziej na czoło 
wysuniętą grupą rewolucyjną proletaria•tu 
europejskiego. Na tle rozkładu Drugiej Mię· 
dzynarodówki w okre6ie pierwszej wojny 
światowej, na tle upadku politycznej kompro· 
mitacji ~ierownictwa większości wielkich, ma· 
sowych partii socjalistycznych I socjal-demo· 
kratycznych zachodu l środka Europy - TA 
KONSEKWENTNIE I NIEUGIĘCIE llEWOLU· 
CYJNA POSTAWA PARTII BOLSZEWICKIEJ 
NABIERA SPECJALNEGO WYRAZU. Temu 
właśnie faktowi istnienia owej partii bolsze
wikiej zawdzięcza socjali~m i proleta0riat świa· 
towy największe od C'ł:asu Rewolucji Francu· 
skiej wydarzenie historyczne: pierwsui, zwy
cięską rewolucję proletariacką! 

du z:~r:~~g~i.ę ::ie~7i;g~i cz~~el~asr1:zt1!1;~ I Socjal izm staje się rzeczywistośgią 
formy zewnętn:ne, ba - próbowano nas na· 1 , . . . 
wet z niego okraść i obrócić prze<:iw nam _ . W pazdz1ermku 1917 roku part!łl bols~e- lej Europie, nie tylko w Rosji. Polska, W(>/Jry, 
ale mimo wszystkie wysiłki wrogów, mimo w1c~a uto.ro"."ała drogę do władzy pro_letana· Niemcy, Austria były tą falą objęte bezpośred
groźby, gwałty i terror, mimo salwy i snrże, tow1 _ro_sy1sk1emu I st.warzyła po raz p1erw~y nio, a jej odgłosy docierały na zachód Euro· 
więzienia, obo'Zy i areszty dzień PIERWSZY w dz1e1ach pne6łank1 do praktyCZ111ej reahza· py. Ale w tych w..;zystkich krajach ROZŁAM 
MAJA POZOSTAŁ WIDOMYM ZNAKl"SM cji ustroju socjalistyanego na obszarze jed· I ROZBICIE RUCHU ROBOTNICZEGO PARA· 
NIESMIERTELNOSCI IDEI KTÓRA GO 7..RO· nej szóstej powierzchni globu ziemskiego. LIŻOWAŁY SIŁY KLASY ROBOTNICZEJ, 
DZIŁA. IDEI MIĘDZYNARODOWEJ SOUDAR· Od tej chwili cen>trum rewolucyjonej myśli 60· STĘPIAŁY JEJ MOC UDERZENIOWĄ. Zbyt 
NOSCI MAS PRACUJĄCYCH w w i\LCE \ cjalis.tycznej, centrum polityki proletariackiej, silnie nad częścią ruchu robotniczego ciążył 
o LEPSZY, SPRAWIEDLIWSZY USTRÓJ, centrum rewołucyjaego ruchu robotniczego bala&t reformizmu I prawicowego oportuniz· 
WOLNY OD WYZYSKU I UCISKU CZŁOWIE· przenosi się z zachodu Eu.ropy na wschód. Sto- mu. Z drugiej zaś strony rewe>lucyjny odłam 
KA PRZEZ CZŁOWCEK A w WALCE o SO· licą rewolucji, którą od końcu wieku 18-go proletariatu, kierowany pnez partie komuni· 
CJALIZM. i przez cały niemal wielk 19-ty był Paryż - styczne, nie zdołał pozyskać sobie dostaotecz· , teraz staje się Moskwa. nych wpływów w klasie robotniczej. Wresz· 

·asto naro~J::h Swięta 
Majowego 

Było rzeczą logiczną i naturalną, że pro· 
klamacja Swięta Majowego wyszła z Paryż<.. 
Albowiem od lat stu, :j. N'. czasów W.elkiej 
Rewolucji Francusk'e był Paryż stolicą rewo· 

Czy oznacza to, że ruch robotniczy Zacho· cie tam, gdzie rewolucja złamała w pierwszej 
du postradał w tym okre6ie między pierw..;zą, fazie opór i władzę burżuazji, przyszła inter· 
a drugą wojną światową wszelkie znaczenie? wencja za11raniczna, której proletariat zachod· 
Bynajmniej. Fala rewolucyjna po plerws2ej nio-europejski nie był w stanie pow..;tnymać 
wojnie światowej podniosła &ię wysoko w ca· z tych samych pe>wodów. 

Zrodziła się nowa potęga 
lucji. W Paryżu stała megdyś Bastylia \ lud Nastały lata reakcji powojennej, a potem 
Paryża ją zburzył. W ?'!ryżu m'a~ swą s 'e<lzi· kontrrewolucji faszystowskiej. Jedyną wysopą 
bę klub Jakobinów I stąd promienio„ały na w tym morzu pMo.stał ZWIĄZEK RADZIECKI. 
cały świat idee rewolucji , \\" trząsają.:e starym BUDUJĄCY SOCJALIZM I GOTUJĄCY SIĘ 
porządkiem Europy feudalnej. Stąd s7-ły gro· ZAR..{ZEM DO ODPARCIA NIEUSTANNIE 
mady sankiulotów na bagMly obcej, kontrre· WISZĄCEJ NAD NIM INTERWENCJI KAP!· 
wolucyjnej inte we_1c; i stqci szły na i:u·cpę TAUSTYCZNEJ. Za barierą wrogiego okrą· 
kolumny rewolucy1.iej a:m:i francU3k.ej, !nr· :!:enia ka.pitalistycznego budowała się nadludz· 
rzącej przeż)•tki stirngJ fv· : ~ta. kim wysiłkiem narodów Związku Radzieckiego 

Toteż w Paryżu p0wst:i.łi pierwsza, świado- POTĘGA, KTÓRA ZA LAT KILKANASCIE 
ma organizacja soc ! 1'is tycrn~ pod wi- ' zą Ra· URATOWAC MIAŁA LUDZKOSC PRZED 
beufa A potem !Jyla t0 rewolucja hpc0wa, ZALJ~WEM HITLEROWSKIEGO BARBA· 
która obaliła kontm:!wnlu.·,ę, narzuc1ną "'ran· RZYNSTWA. 
cji przez obce baq :et\' A rotem była tu re· 1 Budowała się ta potęga nie tylko w atmos· 
wolucja lutowa 1848 roku, która była przed· ~er~e nienaw_iści_ i wrogości. ze str?ny :ałego 
w i ośn ' c~ w:osnv '- "~'>N . i znowu 7 ' 3 r„ż~ swrnta kapitalistycznego I burzuazyinego. 
~zly wysoko · dale'.''' fe.. : ~ rewolucy' \" owe I Otaczała bowiem Związek Radziecki również 
go pa miętnego roku na całą Europę. ru wresz· kiepsko skrywana lub wcale jawna nienawiść 
cie, w Paryżu. w dniach upadku i <i:lęski na· prawicowych pnywódców reformistycznego 
rodowej roku 1871 narodziła się Ko'l1una Pa· socjalizmu. I tylko lewka socjalistyczna by· 
ryska pierwszy w dZ!iejach rząd proleta· ła w ruchu tą grupit obok komunistów, która 
riack1 , pierwowzór Dykta.tury Proletariatu. umiała ocenić postępowy charakter I rewolu· 

Paryż by! stolicą republiki i stolicą rewo· cyjną rolę ZSRR. MOŻNA BYŁO RZEC, ŻE 

STOSUNEK DO ZSRR BYŁ W TYM OKRE· 
SIE PRAWDZIWYM SPRAWDZIANEM RE· 
WOLUCYJNYCH INTENCJI I SOCJALISTY· 
CZNEJ SZCZEROSCI KAŻDEGO SOCJALI· 
STY, KAŻDEJ GRUPY W OBOZIE ROBOTNI· 
CZYM. 

Lewica socja!istycznB nie była w tym okre· 
sie organizacyjnie związana z partiami komu· 
niSttycznymi, ani z Międzynarodówką Komuni· 
styczną . W więks2ości swej pozostawała 
w związkach organizacyjnych z Międzyna.ro· 
dówką Socjalistyczną I partiami socjalistycz· 
nym! poszczególnych krajów. Ale zasadni· 
czym postula.tern politycznym lewicy socjali· 
stycznej był w tym okresie, zwłaszcza po 
triumfach faszyzmu, jednolity front, jedność 
działania calej klasy robotniaej na platfor· 
mie walki z faszylllllem I obrony Związku Ra· 
dzieckiego. Lewica socjalistycz.na uważała 
realizację tych postuJatów za swą misję poli· 
tyczną, a oddziaływanie w tym duchu na ma· 
sy robotnicze skupione w partiach socjali· 
stycznych - za swe zadanie. 

lucjl. Po każdej klęsce ! każdej kontrrewolu· 
cji stąd szły przez dziesi ąt ki lat sygnalv do 
nowej walki t nowej rewolucji. I tu tt>ż na· Zwycięstwo socjalizmu nad faszyzmem 
rodziło si ę Swięto Majowe. 

Na arenę dziewów w kracz~ 
proletariat 

Zwycięstwo obozu demokratycznego I po-1 KIEGO. DZIĘKI ZWYCIĘSTWU ARMII RA· 
konanie faszyzmu w drugiej wojnie światowej _ DZIECKIEJ CAŁY OLBRZYMI SZMAT EURO
otworzylo przed ruchem robotniczym nowe PY NA WSCHÓD OD NIEMIEC ZNALAZŁ 
perspektywy. DECYDUJĄCYM CZYNNIKIEM SIĘ POZA ORBITĄ MOŻLIWOSCI INTER
TEGO ZWYCIĘSTWA BYŁA ARMIA RA· WENCJI KAPITALISTYCZNEJ. Dzięki temu 

ruch robotniczy tych krajów, nauczony do· 
Tylko. że w tych latach zmieniała s i ę ;top· DZIECKA, ORĘŻ NARODÓW RADZTECKICH, świadczeniami okresu międzywojenneqo i zjed· 

n.iowo treść społeczna pojęc i a Rewolucj i Na PRACA ROBOTNIKA RADZTECKIEGO. noczony we wspólnym działaniu jednolitego 
ruinach Bas y lii rewolucia m i eszczańska wzno· Związek Radziecki zadał śmiertelny cios frontu potrafił nie tylko rozprawić się z ro· 
siła zręby demokracji burżuazyjnej . Wielka niezwy<"iężonej zdawałoby się machinie wo· dzimą burżuazją I rodzimym obszarnictwem, 
Rewolucja Francuska i Rewolucja Lipcowa we jennej Hitlera. Czerwone sztandary ojczyzny nie tylko ująć władzę w swe ręce, ale i utny· 
Francji byly rewolucjami innych krajów, któ· rewolucji . za.tknięte na ruinach Berlina, zwia· mać tę władzę, umocnić sofę przy niej. znisz· 
re z nich wywodz:ły swój rodowód. W odgło· stowały światu koniec hitlf'rnW5kiei zmory czyć podstawy feudalizmu I kaplt;ili7mu ! pod· 
sach rewolucji luto•Afej i Wiosny Ludów do· i knniec na jstrasrnlejszej w dziejach ludzko· jąć dzieło budowy socjalizmu w swych kra· 
słuchać si ę już można innych nut - pierw· j ~ci wofny. jach. 
szych nut rewnh16 ornJp1"riacklej Po raz W tym morn„nde ujawniła się w całej peł- r znowu w tej wielkiej rewoł11cfl. kt6ra do· 
pien!6Zf ro~tnicy nie są ~~Uto armią re· ni POSTĘPOWA ROLA ZWIĄZKU R~~E_C· konała się po drugiej wojnie ś~wej na 

A IDEOLOGICZNYM DROGOWSKAZEM 
W TEJ WALCE BYŁ MARKSIZM, WZBOGA· 
CONY DOSWIADCZENIAMI WIELKIEJ RE· 
WOLUCJI PAŻDZIERNIKOWEJ I NAUKAMI 
JEJ PRZYWÓDCÓW, LENINA I STALINA. 

Nasza tradycla pierwsza„ 
majowa 

Obchodziliśmy w P01lsce święto majowe od 
pierwszego roku jego proklamowania, Obcho· 
dziliśmy je w latach panowania caratu, 
krwią zlewając bruki miast polStkich. Obcho· 
dziliśmy je w latach rewolucji rosyjsiklej 
l polskiej 1905-4i roku. Obchodziliśmy je we 
wszystkich trzech zaborach. W latach pierw· 
szej woj!Ily światowej obchodziliśmy je mimo 
stan wyjątkowy, zaikazy Bes.selera i kule nie· 
m.ie<:kich karabinów maszynowych. Obchodzi· 
liśmy je potem w latach drugiej niepodległa· 
ści, jako dzień walki o prawa robotnicze, 
a potem jako protest pr3eciwko soldatesce 
i dyktaturze kliki sanacyjnej. Obchodzi1iśmy 
je w mrokach okupacji hitlerowSikiej. 

Dziś po ra:z czwarty obchodzimy je ponow· 
nie w wyzwolonej Polsce, ja•ko święto wolno· 
ści narodowej i wolności społecznej. Jako 
święto socjalizmu zwycięskiego i budującego, 
święto jedności robotniaej i zbratania mas 
pracujących. W tym samym duchu obchodził 
dziś ten dzień ludy Związku Radzieckiego, lud 
Bułgarii, Czechosłowacji, Węgier, Jugosławii, 
Rumunii i Albanii, ludy krajów socjalizmu 
i demokracji ludowej. 

Jakże inny charakter ma daś Swięto to 
w krajach Zachodu! Rozbi°ty ruch robotniczy, 
większość partii socjalistycznych pod wpły· 
wem swego prawicowego kierownictwa wpro· 
wadzana na bezdroża kom.promi61U z wrogiem, 
co więcej, oddana w służbę cudzej burżuazji, 
o·bcego kapitalizmu i imperializmu. I tylko te 
odłamy ruchu robotniczego, które pozostają 
pod kierownictwem partii komunistycznej I le· 
wicy socjalistycznej, jak we Włoszech, obcho· 
dzą dzień 1 Maja, wierne jego sta·rym, rewo· 
lucyjnym tradycjom, jako dzień walki o so· 
cjalizm. 

N owy ośrodek myśli 
rewolucyjnej 

Pa.ryż, Berlin, Bruksela czy Londyn nie są 
już dziś ośrodkami, z których promieniuje na 
świat cała postępowa myśl społeczna, skąd 
rozJega się hasie walki o Socjalizm, skąd idzie 
wzór l przykład dla ruchu robotniczego in· 
nych krajów. Pro.Jetariat Rosji, Polski, Jugo· 
&!awii czy Czechosłowacji J>rzejął wielkie 
tradycje rewolucyjnego Paryża. Ze spuścizny· 
Wielkiej Rewolucji FrancuS1kiej, ze spuścizny 
rewolucji 1830 l 1848 roku, spuścizny Komu· 
ny Paryskiej my, socjaliści rewolucyjni i ko· 
muniści, wykuwaliśmy oręż walki o wyzwo· 
lenie ludzkości. Stopiliśmy te tradycje z nau· 
kami marksizmu t uczyniliśmy z nich ładunek 
ideowy, który kla1Sę robotniczą całego świata 
poprowadzi ku lepszej przyszłości, na ten 
ostatni bój, który my już mamy za sobą, 
a który tamtych wciąż jeszcze czeka. 

MY, Z KRAJU BUDUJĄCEGO SIĘ SOCJA· 
LIZMU, Z KRAJÓW ZWYCIĘSKIEJ REWO· 
LUCJI NIE TRACIMY ANI NA CHWILĘ PO· 
CZUCIA GŁĘBOKIEGO ZWIĄZKU Z PROLE· 
TARIATEM CAŁEGO SWIATA. 

Moskwa, Wan;zawa, Praga i Belgrad wy· 
pn:edziły stolice Zachodu w zwycięs.k im po· 
chodzie ku socjalizmowi. Ale WIERZYMY 
I WIEMY, ŻE PRZYJDZIE DZIE~. W KTO· 
RYM CZERWONE SZTANDARY ZWYCIĘ 
STW A PROLET ARJ!ACKIEGO POWIEW AC 
BĘDĄ TAKŻE Z MURÓW I DOMÓW LON
DYNU. PARYŻA, . BRUKSELI CZY RZYMU 
Lat temu dziesięć ! nam wydawał się ten cel 
odlegly. Dziś jest w zasięgu naszej rzeczy. 
wistości. Przyjd-;e chwila, gdy robotnicy se · 
cjalistycznl Zachodu wyswobodzą się o.sta· 
teC'ł:nie spod wpływów socjalistycznej prawicy 
I w jednolitym froncie 2 partią komunistycz
ną pójdą po drodze rewolucyjnej walki o So· 
cjalizm. Ale warunkiem powodzenia tej wal · 
kl jes•t tak, jak u nas, Jedność dzi1'ła nia klasv 
robotniczej i całej ludności pracującej. • 

Jednolity front podstawą 
do zwycięstwa 

W dniu t Maja polska klasa robotnicza. 
polski świat pracy. zarówno PPS jak I PPR. 
z dumą patrzą na miniony okires, na osiąg· 
nięcia tego okresu - na wyniki pracy 1 od· 
budowy. jakie w Polsce 2ostały osiągnięte. 
Ten trzyletni przeszło okres od wyzwolenia 
spod hitlerowskiej okupacji nie zo'S'tał zmar· 
nowanv Nie został zmarnowany, tylko w peł· 
ni wykorzystany. przede wszystkim DZIĘKI 
JEDNOLITEMU FRONTOWI. 

1 , (Ciąg dalszy ze str. 4-e/) ....J ' 
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Ku jedności organicznej 
Dokoriczenie przenJóH'ienło Sehr. Gen. CHH' PPS tow • .lózela 
Cyrankiewicza na Akade,,.ii PlerH'szon1a;owej w Kato•icah 

TO JEDNOLITY FRONT NIE POZWOLIŁ 
ANI NA CHWILĘ REAKCJI LICZYC NA ROZ
BICIE KLASY ROBOTNICZEJ. TO JEDNOLI
TY FRONT NIE DOPUSCIŁ DO ŻADNYCH 
TAKICH ROZDZWIĘKóW, KTÓRE BY MO
GŁY OSŁABIC I OPóZNIC TEMPO ODBU
DOWY POLSKI I TEMPO PRZEMIAN lJSTRO
JOWYCH. 

Na .zgromadzeniu w roku 1946 po zawarciu 
umowy o jedno~ci działania mi ędzy obi ~na 
parti~m.i kla6y robotniczej , powiedzi el i śmy 
wyr~zme: WS!!.yscy, którzy liczyli na powtó
r.zem~ ~oku 1918 w Polsce, wszy5cy, któ rzy 
hczyh, ze po rewolucyjnej fali µra:yjdzie roz
bicie, anarc.h ia, a potem reakcja: „porz.ućcie 
ws:zeliką nadrz.ieję!" 

. Wydaje. mi siię, że cały miniony okres 
świadczy az nad•to wyraźin,ie, jak 'śmieszne mo
głyby ?Yć .na~'Zlieje ~Y<=;h wszys•tkich, któnzy 
d~Jei hczyh, ze znaidz1e się oka12:ja wbicia 
kh.na w klasę robo•tniczą i stlrnm1promitowania 
idei jednoHte:;io frontu i, co za tym idzie, za
przepa5zczenia nie tylko Polski Ludowej, ale 
przyszłości Polslk~ w ogóle - bo jakaż PolsJca 
i~a, jak nie Ludo·wa, s.prostalaiby tym ws.zyst
k1m . trudnościom i zadaniom, jakie sto ją przed 
nami? 

Cały minio.ny okres by! więc :z.wycięsiką 
' walką - zwycięską, ale trudną, wspólną wal

ką o dotrzymanie ducha i litery za•wartej mię
dzy dwiema parbiami umowy - o zrealizowa
nie tej umowy, o przybliżanie wykonania ca
łości tej umowy. 

To była walika. Z kimże ta walka się to
czyła? Czy tocrzyła się ona międ2y PPS a PPR? 
~~y toczyła Slię między robotnikami należący
lilll do PPS a robotnikami na.Jeżącymi do PPR? 

N ie! 
OTÓŻ TO BYŁA WSPÓLNA WALKA OBU 

PARTII I WSPÓLNA WALKA ROBOTNIKÓW 
PPS-OWSKICH I PPR-OWSKICH ZE WSZY
STKIMI CZYNNIKAMI, KTÓRE WYKONA
NIU TEJ UMOWY PRZESZKADZAŁY. 

TO BYŁA WALKA Z ISTNIEJĄCYMI 
WZAJEMNYMI UPRZEDZENIAMI, WYRO
SŁYMI NA GRUNCIE PRZESZŁOSCI. TO BY
ŁA WALKA ZE ZŁYMI TRADYCJAMI ROZ
BICIA. 

To była wa•l'ka o przezwyciężenie wszyg.t
kiego, co kiedyś w innych warunkach histo
rycmych mogło dzielić i dvieli.ło, a także te
go, co nie powinno było dz~e·lić i na s1kutek 
prawicowego kiernwnictwa - dzieliło. To by
ła wahlca o przezwyciężen•ie popełnionyoh 
w przeszłości błędów, walka o wyciągnięcie 
z tych błędów wsz}"Sltkich nauk. To była wal
ka z narowami seikcial'5twa, utrudniającego 
jednolitofrontową praiktyikę. 

!o była wreszcie walka z wrogą Idei jed
nolitego frontu pra'W'icą, która jednali.ty front 
chciała 6kompromi1ować złą prak1yk4. I w ten 
51posób każdy prawicowiec żywił h:J(<,()logicz
nie 6ekciana, a sekciarz mimo woli napędzał 
wodę na młyn prawicowca. 

Przec1w pró~om podm lnowania Polski Ludowei sto/ą~s:c~0 ~=zs~~:oe~~ielr:z~hl~:zmJ~:: 
. . . . . . . upr;ze.dzeń i trudmości, wynikających z po-

Ten .cały m!lll.: ony okre;s. - to była walka I ze zwyc!~~wo 1~e.olo~c=e. nad ~ystk1m, co przedniego ok~esu _ wyniik długiego procE!5'\l. 
o podmes1eme sw1adomoscn mas na wyzS!l.y było 1de1 iednosc1 drz 1ałama wrogie, następo-1 Je.sit to jedyny wynik jakiego oczekiwała po 
stopień - pełnego z.rozumienia wagi jedności wało tylko na wspólnych zebraniach kom1te- nas klasa robotnic'Za.' -
dz i ałania i jednolitego frontu. I tów, tylko na ws.pólonych aktywach, tylko na T . dz '. . . d . • l:ił 

To była wres.zcie także niełatwa walka ze szkołach partyjlllych, tyLko na uroczystościach. a -:y~a 1~ .. s71
:. omosc mas r:zwo a 

ws.zystkim i naciskami i insp iracjami z ze- Gdyby taik było, to byłoby to łatwe zwycię- nam z . 0 eikl prze]'SbC ta'. ze .w nowty e a•p o•rgta· 
. . . . . mzacyJny asy ro o mnei w e ap przygo o· 

wnątrz, od agen•tur obcych, od na.Jrozma1t- stwo - papierowe zwyc• ęsitwo. Nalezałoby . . d . . któ t . d . ć . k k 
s2ych ośrodków, których całym zadaniem by- wtedy powie<lzi eć, że je511:cze wi ęcej uroczy- ~ailla l~ ~osci, 

1 
r~ 0 Je nost /a 0 ~fe -

Io podminować w Polsce jednolity front i przy s tości , jeszcze wi ęcej referatów o jedności ywa, Ja 0 ce• iasno ;os a a ~ es ona 
w u.mowie. 

okazji wysadzić go w pow ietr'Ze - rozbić kia- dz i ałani a, a zwycięstwo p.rzys.złoby samo. 
sę robotn iczą i tym klinem wedrzeć s i ę w Pol- Niep rawda. Zad.na b itwa nie jest jeszcze Ileż znikło w międzyczasie upnedzeń, nie-
skę Ludową! wtedy wygrana, k iedy &ię w sztabie o•pracuje ufności i n ieslusz.nych dziś odni;bnościl Ileż 

Gdzie i kiedy naS1tąipilo w tej h istorycznej na pap iene najgenialniej6zy choćby plan. narosro dobrej tradycj~ wspólnego działania! 
walce zwycięstwo i jakież są jego owoce? Bitwa jest wtedy wyg•rana, k iedy ten plan re· Z tego wlaś•nie rodzi się jedność . 

Byłoby wielkim u11xoszcri:eniem powiedzieć, alizuje w walce zdyS>Cyplinowana arimia. 

Iła fundamencie zwycięskie1 walki 
Komit~ty nasze, i centralne, i wojewódz-1 było przekroczenie planu odbudowy gosipodar

k.ie, i powiatowe aktywy - to były sztaby czej - to bylo ZJViażdżen i e pnez PolS;ką Lu
opracowujące plan. Rea!Lzowała te plany dową wsrzy5tkich wrogich s i ł podziemia - to 
walka. Umowę - p i eczętowała zwyc : ęska było konsekwentne, bez demagogii i bez cze
walka wyborc2a. ków bez pokrycia, polepszenie bytu mas pra-

Umowę pieczętowały nie niedzielne zebra- cujących, które swoim wla5nym wysiłkiem 
nia aktywów, ale dnie od pon i edz.iałku do so- otwonyły sobie i Polsce pel'5.pektywy dalsze
boty, PEŁNE ZDWOJONEGO, BARDZIEJ ZOR- go rozwoju. 
GANIZOWANEGO I BARDZIEJ SWIADOME- Postępująca s-tabi.tizacja życia politycznego, 
GO POLITYCZNIE WYSIŁKU POLSKIEGO kon5ekwEmt:na wewrnętrzna i zagraniczna poli
GÓRNIKA I HUTNIKA, MURARZA I TRAGA- tyka bezpieczeńs<twa i pokoju, polityka walki 
RZA, INŻYNIERA I TECHNIKA, URZĘDNIKA z niebezpieczeńs.twem agresji niemieckiej, po
I KAŻDEGO PRACOWNIKA, PROFESORA lityka oparcia się o mocne sojusze z ZSRR 
I STUDENT A Z SWIADOMEJ, PRZEŻYWA- i krajami demokracji ludowej - s•twonyły 
NEJ EPOKI MŁODZIEŻY I CORAZ BAR- ramy dla rosnącego wysiłku mas pracujących 
DZIEJ SWlADOMEGO UCZESTNICTW A WSI. w odbudowie kraju, w nowym zago6podaro-

Bardziej 'Zorganizowany, bardziej świado- waniu kraju i urządzeniu go dobrze i na stale. 
my, a więc zdwojony wysiłek mas pracują- Tym mocniejszym, bo namacalnym stało się 

cych to było perniej<Sze wykorzystanie doświadca:enie, że poprawa bytu mas pracują
w.szystkich możliwości, które dawały reformy cych zależ.na jest w ogromnym stopniu od 
Sipoleczne - to było intensywne z.aludnienie nich samych, od wysiŁku i od wz,rostu pro
i zagospodairowanie Ziem Zachod/Thich - to dukcji. 

Ku fednośc1 orga1f czne1 
Joot to jedlIJość organiczna, bo wypływa 

zar9wno ze świ adomości woJ;i kierownic.twa 
obu partii , jak też z obecnej, dojrzałej już do 
real izacji jedności świadomości ma5. 

I ddatego ją realizuj€Jlly. 

I DLATEGO 1 MAJA TEGOROCZNY JEST 
SWIĘTEM JEDNOSCl KLASY ROBOTNI· 
CZEJ. 

I jak przedtem pr'le'Z cały czas słysrzeliśrqy 
syrenie głosy, nawołujące na5 do zerwalllia 
lub osla.bfenia jedmolitego froontu, w imię naj
rozmaitszych, podrzucanych pr2ez reakcję -
haseł, tak dziś słymymy, tym zacielolej i tym 
ro21pacrliwiej walczące p1tzeciw naj.więk.s2e.j 
grożbie dla wrogów narodu polskiego -
a mianowicie przeciw jedności. 

Jakich argllinentów się przy tym nie uży
wa? 

Jakim bro•tem na5 się nie obrz.uca? 
Sądzę, że wystarczy nam, PPS-owcom, 

PPR-owcom i całej klasie robotniczej zadać 
sobie kiLka prostych pytań. 

Duma klasy robotniczei z ~n:!:~a~~31:~ odbudowywał PolsBcę? 
A wynik tego wysiłku - rozwój Polski -

duma klasy robot.niczej ze swoich osiągnięć, 
W'Zrosit produkcji - jasne perspektywy przy
szłości praeującego ·nairodu - ·tymi wynikami 
mieny s i ę zwyaięs.two polity=e minionego 
oka'esu, jedno~i d2iałania klasy robobniczej. 

Tutaj na polu odbudowy i na polu wyko
nania planu rozgrywała się d.ruga, po walce 
wyborczej wielka, zwyoięska bHwa o Pols.kę . 

Widoczny już dziś wyruik tej walki, wi
doczne, choć wymagające je5'Zcze wiciu wy
si~ków, zwycięs.iwo, widoczna prawidłowość 

drogi, którą prowadziły klasę robotmiC'lą obie Z kim mamy budować w Po1l5Ce Socjalizm? 
Pa•rtie z stwonyły w masach nową, wyżs-zą, - Z amerykańskim kapioi:ałem? 
niepodobną nawet do tej 51praed 3 lat świa- Z kim mamy u1rwalać bez.pieczeń'51t!wo na-
domość ideologicwą i politycmą. szego narodu i pokój? - Z podżegaczami wo· 

A WIĘC OKRES TRZYLETNI - TO OKRES/ jennymi? 
JEDNOSCI DZIAŁANIA JEDNOLITEGO Na jakąż naiwność, głupotę, łmill lia:yć 
FRONTU KLASY ROBOTNICZEJ. DZIĘKI TEJ ' tacy, którzy by sądzili, że pota-a~ią wywołać 
JEDNOSCI DZIAŁANIA OSIĄGNIĘTE ZO- takie kapitulanckie wobec reakcji nastroje! 
STAŁY PODSTAWOWE, DE CYD UJĄCE . \V_brew tym. ws~y~m ~ło;;om, wbrew za· 
O OBLICZU POLSKI ZDOBYCZE POLITYCZ- JadłeJ'.. zrozuml~łeJ menawi~ci .do nas c.~ej 

' reakci1, W1Szys.łlk1ch, któmy hczyh na rozb1c1e, 
NE, SPOŁECZNE I GOSPODARCZE. na odwrócenie koła hiisito~ii - obie na&:z.e par· 

Wyższa świadomość mas pracuiących 
tie dla dobra ludu robotniczego, dla dobra 
niepodJegłej Po<l5iki Ludowej, dla dobra Socja· 
!izmu, dla wzmocnien4a frontu walki o pokój, 

Te zdobycze o5iągniQte jednoli1ym wysil- I go f.rorutu pozwoliły z kolei narosnąć nowej, konsekwenrtmie realizować bQ<lą na najlbliż· 
kiem ma5 pracujących, te rezulta·ty jednolite- wyisa:ej świadomości mas. S1Zym etapie jedność organicmą PPS ł PPR. 
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dnia. Przez cały następny dzień pisaliśmy 'że oddziałem tym .iest napewno banda 
listy do naszych towarzyszy z pozdrowie- N. S. Z. współpracująca z Niemcami. Do
niaffii. tychczas jednak nie było nic o niej wia-

W·WAlCE Niżej przytaczam odpis iednego z tych domo. Wiedziałem, że słynny „Ząb", któ· 
listów.' · · ry 9 sierpnia wymordował pod Borowem 

Do 28-miu gwardzistów, znajduje się na tere

Kierownictwa Politycznego 

O_ NIEPODlIG~ i Władz Wojskowych 
Drodzy! 

My tu r1a tyłach armii ni€mieckiej z 
radośt:ią witamy każdą od Was otrcyma
ną wiadomość. Cieszymy się niezmier
nie, że mamy kawał wolnej Polski. To 
nas jeszcze bardziej pobudza do walki o 

BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ -
W AKCJI BOJOWEJ 

Przygotowano erkaemistów i „mino
miotczycy" dali serię; pierwszą, drugą, 
trzecią. We wsi zakotłowało się. Rozpoczę
ła się bezładna ucieczka Niemców. I teraz 
dopiero zagrały K M.-y. Po pół godzinie 
oddział nasz wkroczy! do wsi Szałasy. -
Wieś ta w czasie okupac:ii oddała wielkie 
usługi dla ruchu wyzwoleńczego, dlatego 
też zasłi1żyła sobie całkowicie by odbudo
wać ją nową i piękniejszą. Tym razem 
przygotowana prze?. Niemców obława za
kończyła się. Ze zdobytych planów dzia
łania ,któr~ znaleźliśmy przy zabitym do
wódcy, majorze wojsk niemieckich, dowie
dzieliśmy się, że Niemcy oceniają nastę
pująco nasze siły: „38 tysięcy bandy ko
munistyczne; z terenów Kielecczyzny''. 

Oczywiście, że tylu nas nie było, ale 
w oczach Niemców potrafiliśmy się mno
żyć. 

Zawiadomione jednostki brygad wysła
ły w międzyczasie swe oddziały w pomoc, 
które jednakże zapóżno przybyły. 

Nie iestem w stanie opisać walk, które 
toczyły· dę na wszystkich odcin~ach dzi?
łania naszei jednostki. Myślę iednak, ze 
tymi wspomnieniami za::hęcę bvłych do
wódców wymienionych brygad do utrwa-

nia na piśmie działalności podległych im 
"nierzy. 

Polskę prawdziwi€ wolną i sprawiedli-
Ciągle stukała drukarka, na której ukła wą. Przezwyciężajcie przeszkody na tej 

dano teksty odezw. Duszą te; roboty był cię~kiej drodze budowy lepszego ;utra 
tow. „Bystry", członek Komitetu Partyj- dla Narodu. Mając tak cennego sojusz-
nego O. K. Kielce. nika jakim jesi. Armia Czerwona -

Saszka podał nam do v11i.adomości, że zwyciężymy 11apewno. 
Lublin rozkczał przygotować lądowisko My, armia partyzantów, jesteśmy z 
dla „gazeciarza", który przybędzie do nas Wami całym sercem. 
dla za brania planów niemieckich pozycji, 
umocnień i t. p. cennych wiadomości. Nasze zwycięstwo jest dziś bliskie. 

Cie::.zymy się jak dzieci, że Armia Ra-
Lctnisko przygutowano z błyskawicz- dziecka zbliża się do oddzia16w Tito i 

nym tempie. Następnego dnia rankiem niesie wolność narodowi Jugosławii. Wie-
padał niesamowity deszcz. Sądziliśmy, ' ż my rówmez, że niedaleki jest dzień 
samolot ni~ przyleci. Jednakże zapaliliśmy oswobodzenia naszej Ojczyzny, a ~ym 
ogr:iska. Sb.molot nadle'!ial i „usiadł" na samym i nas gnieżdżących się w mro-
prowizorycznym lotnisku. Lotnik przy- kach lasów Kielecczyzny. Pomaszeru-
wiózl nam kilka pudeł moskiewskiej cze- jemy z Wami na Berlin. 
kolady i najważniejsze - listy od towa-
rzyszy z wolnej już Pol3ki. Pakiet z ~a- Cześć Wam 
nami wręczyliśmy lotnikowi, który wsi~dł M o c z a r • 
zaraz w mas<.ynę z zamiarem odjazdu. Ja nek. 
Niestety, zie:n.ia tyła tak rozmokła, że po W kilka miesięcy pozme1 wielu z party-
każdym zapuszczeniu motoru do startu, sa- zantów Kielecczyzny pomaszerowało na 
molot toczył się kilkadziesiąt metrów na-~ Berlin. 
orzód i zawracał. Polan.-. była za krótka, 
start - niemożliwy. 

• * 
Wobec takie sytuacji nalefało zrezygno- W tym · czasie .dochodziły do nas ze 

wać tej nocy z odlotu. Lotnik musiał się wszystkich stron meldunki, że z okolic 
zatrzymać i. wy ruszyć dopiero nazajutrz. , Gćir Swiętokrzyskich silny oddział Pola
Powi~domiliś'my o tyrr Lublin, zaznacza- ! ków ciągnie w naszą stronę w biały dzień ; 
jąc, że maszyna wróci dopiero następnego i bez żadnych ubezpieczeń. Było jasnym, 

nach Kielecczyzny. Dokładne iednak miej
sce jego pobytu było nam nieznane. Na 
wszelki jednak wypadek należało uprze
dzić wszystkie jednostki, by były czujne 
i sprawdziły, czy wiadomości te były praw
dziwe. Meldt;nki nadchodziły coraz częś
ciej i to już z bliższym określeniem m. p. 
band NSZ-owskich, wśród których, jak 
nam dunoszono, znajdowali się również 
Niemcy. 

Z naszej strony przedsięwzięto koniecz
ne środki ostrożności i w zagrożone okolice 
został wysłany specjalny oddział z rozka
zem, którego odpis przytaczam: 

M. p. 2 września 1944 r. 

Do 

Por. „Sosny" 

Rozkaz 77, 

Natychmiast wyruszyć w kierunku 
zachodnim, w okolice Dobrzeszowa. We 
wsi Olszówka stacjonuje II-gi Baon I-szej 
Brygady. W okolicznych wsiach skon· 
centrowały się grupy N.S.Z. Należy być 
ostrożnym. II-gi Baon I-szej Brygady 
winien nawiązać jak najściślejszą łącz
ność z I-szą i III-cią Brygadą. 

Nie wolno dać się sprowokować do 
walki z N.S.Z. Baon użyć w wypadku 
samoobrc,ny. Faszystowskiej organizacji 
N.S.Z. zależy na walce bratobójczej. My 
uczciwi powstańcy potępiamy niecne 
ezyny, rodzimego faszyzmu. Wysyłam 
wam łącznika z II-go Baonu z I-ej Bry
gady, który .Was poprowadzi. 

!1-ca Obwodu Nr 3. 
(D. c. n.) 



„G E O S C H ~ O P S X I" 

Demokracia czechosłowacka Walny Zia.zd 
wG:lce .o r formę rolna Łódzkieg~ !~iazku w 

Chłopi czechosłowaccy otrzymali . b kó . d ; . d "WICI Z 81R Q O SZ8f0 W I Z ra COW 03FO U Dnia 1 maja rozpoczął się Walny 
Mało kto z naszych czytelników wie, że 

w prze~iwieństwie do innych krajów o 
ustroju demekratyczno-ludowym, w Cze
chosłowacji po wyzwoleniu kraju przez 
Armię Radziecką, nie dokonano gru!1tow
nej reformy rolnej. 

Wprawdzie w 1919 r. dokonana została 
reforma, ale przyczyniła się ona ri!-CZej do 
wzmocnienia burżuazji na wsi, niż do jej 
likwidacji. Z tej „reformy" otrzymało 
lł29 begaezy wiejskich 137 tys. ha zie:rv.i 
ornej, zaś 356 t;ys. małorolnych i bezrol
nych otrzymało 387 tys. ba ziemi. W ten 
sposób na każdego bogacza przypadłoroko· 
ło · 100 ba ziemi, zaś cl.la biedoty po jednym 
hektarze. 

Ta reforma stworzyła na wsi klasę bo
ga~ wiejskich, która opanowała wieś 
ekonomicznie i politycznie. Spośród nich 
(partii agrariuS'Zy) wynli późniejsi zdraj· 
cy i kolaboracjoniści. . 

Po wyzwoleniu partia burżuazji wiej
skiej, tak zwana partia agrariuszy jako 
główni sprawcy kapitulacji splamieni 
współpracą z okupantem, została rozwi2'· 
zana. Niemniej jednak elementy reakcyj· 
ne z dawnej partii agrariuszów przenikały 
do legalnych partii polityeznych wpływa
jąc na ich pdlitykę i coraz bardziej spy· 
chając je na prawo. 

Przed lewicowymi demokratycznymi si
łami Czechosłowacji stanęło jedno z naj
trudniejszych zada.i\: pneprowadzenia gron 
townej reformy rolnej. 

Siły lewinoowe na wsi wzrosły po 
"'Prowadzeniu demtu o konfiskacie i l'OZ· 

dzieleniu ziemi Niemeów i adrajców naro
dowych. Konfiskata ta objęła około 100 
tys. ha ziemi, przy czym górn2', granic~ na
dzielenia ustalono do 13 ba ziemi. 

Obok tego do wzrośtu popularności lewi
cy na wsi przyczyniła się polityka cen. 
Lewica przeforsowała ustawę na mocy 
kt6rej chłopi przy sprzedaży zboża z go
spodarstw do 20 ha otrzymali wyższe ceny 
od właścicieli gospodarstw 20-50 hekta
rowych. Najniższe zaś ceny otrzymywali 
właściciele majątków powyżej 50 ha. Poza 
tym ustalono proporcjonalnie wyższe ce
ny za bydło wychodząc z założenia, że ho
dowl14 zajmuj14 •ię biedny i średni rolnik. 
T~ wszystkie poczynania nie w smak by

ły reakcjonistum, którzy gotowali się do 
generalnej rozgrywki z demokracją czes
ką, zwłaszcza, że le~ica stawiała coraz do
bitniei sprawę gruntownej reformy rolnej, 
któraby pozostawiła tylko gospodarstwa 
do 50 ha. 

10-12 lutego 1948 roku komisja rolna 

Ceny hurtowe 
warzyw· 

Na Centralnym Targowisku Warzyw i Owo 
:ów' w l:..odtzi płacono nast~pując!ł ceny 
hurtowe: buraki ćwikłowe 25-30 zł. kg„ 
cebula twarda 130-150 zł„ cebuli. zielona 
20-25 zł„ kapusta biał-a 25-30 zł„ kartofle 
B-10 zł.. marchew 30-40 zł„ ogórki sałato- I 
we wężowe 350 zł., pietruszka 80-90 zł„ po
ry 20-25 zł„ rabarbar osiński 70 zł„ selery 
80--90 d„ szczaw 50 zł„ szpinak 80-100 zł„ 

szczypiorek 100 zł., jabłka 50-300 zł. 

Akcja kontraktowania wielu roślin upra
wnych, prowadzona w !'oku bieżącym na 
terenie całego kraju, wywołuje nieraz u 
rolników zdziwienie; gospodarze z odle
głych wiosek i samotnych kolonii zapytu
ją, komu i dlaczego zależy na tym, aby 
uprawiono więcej rzepaku, lnu, buraków 
cukrowych; zapytują czy zamiast żyta i 
ziemniaków' wogóle można uprawiać inne 
rośliny, które z nich dadzą większy do
chód rolników i korzyści dla całego pań
stwa? 

Nie zawsze i nie wszystkim rolnikom 
udaje się otrzymać odpowiedź na te pyta· 
nia, pcnieważ za mało mamy instrukto
rów rolnych, a spółdzielnie również nie mają 
dostateczne; obsługi na to, żeby te wątpli
wości całkowicie wy.i"śnić rolnikowi. 

Kontraktowanie niektórych roślin upra 
wnych związane jest ściśle z planem gospo
darczym. Plan ten obecnie wykonywany 
jest w zakresie . produkcji rolnej i przemy
słowej z całą energią, przy zastosowaniu 

'. v,rykorzyi;taniu wszystkich środków i za· 
sob6w naturalnych, jakimi możemy dy· 
'>ponować. 

parlamentu Czechos1owackiego pod prze
wodnictwem prawicowego socjalisty od
mówiła rozpatrzenia projektów reform. 

mym pogrzebać projekty reform, a refor· Zjazd delegatów Wojewódzkiego Związ. 
my rolnej w szczególności. ku Młodzieży Wiejskiej „Wici". W 

Lecz wysiłki reakcji spaliły na panew- pierwszym. dniu Zjazdu delegaci uczest
ce. Potężne demonstracje klasy robotniczej niczyli w Swięcie Pracy w pochodzie i w 
w czasie narad delegató\v Komitetów Fa· akademiach i przedstawieniach w świet
brycznych, a ta.kże zjazd chłopów w Pra· licach robotniC""'Ch. \Vłaściwe obrady 

W odpowiedzi na to chłopi zwolują na 
28 lutego zjazd do Pragi w celu poparcia 
swych żądań i zadokumentowania goto
wości do walki o swoje słuszne postulaty. dze udaremniły te knowania wrogów. W ~" 

kilka dni po przezwyciężeniu kryzysu i Zjazd rozp(')czął dnia 2 maja o gQdzinie 
utworzeniu nowego rządu projekt reformy 9-ej w sali OM TUR przy ul. Koperni

Chcąc uprzedzić wypadki i postawić lud 
czechosłowacki przed faktami dokonany
mi reakcja wywołuje 20 lutego kryzys 
gabinetowy przez dymisję 12 ministrów 
zdrajców, rozbijając w ten sposób dotych
czasową koalicję rządową. Chcieli oni spo
wodować oddanie władzy w ręce rządu 
tak zwanych fachowców, któryby był po· 
mostem do władzy dla reakcji i tym sa· 

rolnej został uchwalony i obecnie ziemia ni.ka 8 
jest rozdzi~lana między chłopów. 

Jak więc widzimy, tam gdzie zgodnie 
współpracują siły demokracji z reguły 
musi reakcja ponieść klęskę. Tak stało się 
u nas i to samo miało miejsce w Czecho
słowacji. 

Obradom przewodniczył Feliks Starzee, 
prezes Zarządu Wojewódzkiego ZMW 
„Wici"„ W Prezydium. zasiedli ob. ob.: 
prezes Zarządu Głównego ZMW RP -
Stefan Ignar, plk. Ozga - Michalski, Zo
fia Solarzowa, Jan Iflimek (pierwsy 

Pl • l • k • pre_zes Wici w Lodzi w roku 1923) i in. an siewu. n u I onop1 w zjeździe wzięło udział około "/OO 

został znaczf:lie przekroczony d~l~gatów, rep;ez~ntującyc~ 2~ tysiące 
Jednym z najpoważniejszych zagadnień, środkami przewozowymi 1 na własn koszt U'1.CWWCÓW wo1ewodztwa, lodzkiego. 

stojących przed przem:vsłem włókienniczym w I nasiona bezpośrednio do gromad i wsr Fakt I Obrady zagaił i powitał przybyłych 
Polsce, jest sprawa zabezpieczenia go w od- ten wywołał wśród wielu plantatorów do- delegatów i gości prezes Feliks Starzec. 
P?wied~ią ilość. surow.ca ~rajowego w posta-. datnie. nastroje i przyczynił się do wzrostu Następnie przemawiali i witali Zja.7..d: 
c1 lnu i konopi. AkCJa siewna lnu 1 konopi z~ufama do przemysłu. W rezu.ltac'.e nastą- wojewoda łódzki _ Piotr Szymanek, 
poprzedzona V{ięc była okresem kontraktowa- piło w szere.gu wypadk~ch podpisanie dodat- prezes z~ądu Głównego _ Jgnar, z 
nia plantacj~ Kontrakty zapewniały rolnikom kowych .umow .plantacyJny~h. . . ramienia KW PPR _ tow. Dylewski, 
bardzo korzystne warunki w postaci odpo- Obecrue akcJa wydawania nasion Jest na b St.,.. l k' SL b W •. k . . . . . . ukończeniu i przystąpiono już do porządko- o . 1 ,.,e ee i z ' o . oznia z 
w1edmeJ ceny za len w postaci odpowiedruch . k t t k' 1 t t ó . d k t li ZWM ob Gozdalik _ OM TUR oraz . . . . wama ar o e i p an a or w i o on ro za- , · ' 
nasion i nawozow dla rolników przystępuJą- siewów. prorektor Wyższej Szkoł>' Gospodar-
cych do umowy. Inspektorzy plantacyjni dojeżdżają do rol- stwa \Viejskiego - ob. Rękas. 

Dzięki temu akcja kontraktowania miała ników, którzy podpisali llinowy, kontrolują 
przebieg pomyślny i w rezultacie plan akcji czy nasio~a wydawane są w sposób prawidło
siewnej na rok 1948 został wYkOnany na dzień wy i W Wielu wypadkach udzielają porad O 

15 kwietnia 1948 już w stu dziesięciu procen- technice uprawy i zasiewów. 
tach. Podkreślić należy, że akcja siewna prze- Warto podkreślić, że rolnicy w większości 
biegała na ogół zgodnie z ustalonym uprzed- swojej doceniają znaczenie produkcji rodzi
nlo kalendarzem. Trudności, które tu i ów- mego surowca produkcyjnego i chętnie współ-

działają w dążeniu do uniezależnienia &if: tą 
dzie powstały były szybko likwidowane. Na- drogą od zbędnego przywozu z zagranicy, 
wozy i nasiona zostały szybko rozprowadza- zwłaszcza, że up1·awa lnu i konopi jest na
ne w terenie do punktów najdogodniej poło- prawdę bardzo dochodowym przedsięwzię
zonych dla zainteresowanych plantatorów. W ciem. 
wielu wypadkach Dyrekcja Roszarś Lnu i Główne nasze ośrodki plantacji lnu 1 kono
Konopi występująca · w imieniu przemysłu pi to Dolny Sląsk i l'oznańsKie. Żałować na
włókienniczego pragnąc pomóc rolnikom nie I leży, że rolnicy w województwie łódzkim tak 
posiadającym, sprzężaju dostarczała swynii słabo interesują się uprawą tych kultur. 
lłlłUUłHUHllUUllUUlllUlll'UlłłlłlłłłU11Ulłllfllllllllllll1rlllt1111Ulllłlllłllllllłlllllłllłł111UłtUłfllllłHllUOllUllłłUlłłłUHllHIUlłlJUłlUłHIHlłlUffHtn 

Czytelnicą loto9raluią 

,fiiłlJ k :,,„, urs 
1) przodowników 
.'.~ PRW 
; w Kamionie 

Nasi czytel1iicy nie tylko piszą do na.or listy, ale również nadsyroją nam BWO
.i~ fotografie. Na, umies%ozonym po-wyże .i zdjęciu. widzimy uczestników 'i u;ykłh
dowców drugiego kursu przodowników i przodownia zespołów PRW w Kamio
nie pow. skierniewickiego. świeżo upieczonym przodownikom życzymy p01ny.!l
nych wyników pracy w zespołach. 

In#-. E Ba11hoUJJhi --

Z kraju rolnic.zego Polska musi się prze-1 siadaz:ie. suro~ców odpowiedniej ilości 
kształcić na k.raj rrzemysłowo-rolniczy, to dobre] Jakości. 
;:naczy, że rolnictwo ma doctarczyć nie Poza tym przemysł musi wiedzieć z 
tylko wyżywienia dla ludności, ale stać góry, jakim zapasem surowców będzie 
się podstawą do rozwoju przemysłu oparte- 1!1-Ó~ł rozp?rządzać n.a tereni~ p~acy w. re
go między innymi na surowcach rolni- ~om; powiat~ czy ki~ku powiatow, a Jaką 

, 1lośc surowcow bt:dz1e zmuszony sprowa-
czych. Do przemysłowych surowcow rol- d . . d 1 h k l' St d t · k · · h . ·śl' _ d " z1c z a szyc o _o 1e. ą pows aie o-
mc~yc nalezą ro my .uprawne, ost.,.r· nieczność zawarc:a. umów na produkcit'l i 
czaJące przede wszystkim tłuszczu, włó· -losta,vę tych surowców przez rolników w 
kna., cukru, spirytusu, środków leczni· określonyin czasie i określonej ilości. 

Referat o wkładzie łódzkiego Związ
ku w dorobek myśli wiciowej w okresie 
25-lecia wygłosił ob. lnglod. Mówca 
stwierdził, że ·droga do jedności orga
nicznej organizacii młodzieżowych Je$t 
drogq, na którą Związek mszedł od ~rt
m ego początku. swego istnienia. Łódzki 
Związek od pierwszych lat współpraco
wał z młodzieżą ' robotniczą. 

Płk. Ozga - Machalski - wiceprezes 
Zarządu Głównego wy~łosił referat o 
drogach rozwojowych Związku na tle 
współczesnych pr7..emian wsi. Omawlai. 
jąc zagadnienia rozwoju kulturalnego 
wsi, mówca podkreślił, ie młodzież wiej
ska w tym okresie wychodzi ze swych 
opłotków kultury wieiskiej, przestaje 
się odgraniczać od kultury ogólnonaro
dowej, a będzie wsp6lttcorzyć i w pelni 
korzystać z ku,ltu.ry ogólnonarorlowej. 
Caly zaś zapał i entuzjazm młodzież 
włoży w budowanie na wseystkich od
cinkach Polski Ludowej. 

Wieczorem 2 maja odbyła się akade
mia z okazji 25-lecia Związku i wystę
py artystyczne zespołów młodzieio· 
wych. 

Dnia 3 maja złożone> !!iprawozdania z 
działalności władz Związku, wybrano 
nowe władze i i)owzięto szereg nchwa.ł. 
Sprawozdanie z obrad tego dnia umieś-
cimy w następnym numerze Głosu 
Chłopskiego". " 

ALKOHOL Nl[5ZCZEŚCJ"1 
CZkO\VIW . i NARODU. 

niu zakładów przemysłowych umowy za
wierają spółdzielnie, organizacje rolnicze, 
Związki Samopomocy Chło;ls~iej. 

Najbardziei rozpowszechnione i znane 
od dawna są umov·-. na plantowanie bura
ków cukrowych. Przemysł cukrowniczy 
wysyła swoich instruktorów plantacyj
nych, którzy na zebraniach gromadzkich 
informuje; rolników o warunkach umowy. 
udzielają wskazówek odnośnie dostarcze
nia rolnikom nasion, nawozów sztucznych, 
organizują dostawę zbiorów do odpowie
dnich punktów załadowania lub wprost efo 
cukrowni. Dzięki staraniom organizacji 
rolniczych warunki plantowania buraków 
cukrowych w roku bież. polepszyły się 
znacznie zarówro pod względem ceny, 

czych .. z~kłady pr:emysłow.e, odbt:d~wane , Kontraktowanie plantacji, czyli zawie- otrzymywanej za buraki, jak i zabezpie· 
~o WOJme, a częs o zna~zme powię szan~ I ranie umów pomiędzy zakładem przemysło czenia interesów rroducenta przed możli· 
1 rozbudowane, przystąpiły do produkcJ1 '· 1 t t . db . lb b. j wymi niedokładnościami ze strony odbior· · · , d . 1 1

. \vym a p an a arem, o ywa inę a o ez- . , . . 
'"Ymlenionych artykule-n. : :oo me z p a- , od . t . kł d · ł . , • c~ p:zy okreslamu zam~czyszczenia, waże
·1em, opracc.wanym dla .. · ,1 .,~o za}·ła rh1 i posrc mo. · J. za ą v:rsy a na wies swe ma 1 tp. Kontraktowanie buraków cukr,o-
1 dla ca.lei p;~.t::?'i. pr'Ylu:;. : ·. ~„~; ·,\ rn lau pr~ed,tr .c.-:::b ktor; za~ięra u11;o':V wych trwać bedzie w r. b. do połowy maja. 
warunk1etr zreahzowaam.i pląnu i11st po• - pro:rncentam1, albo posrcdmo - w 1Mt'" · (D. c. n.) 
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TEATRI" Ze sportu -PANSTWOWY TEAn WOJSKA POLSKIEGO 

Dz!~ o godz. 19-tej, arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

Dyrekcja zwraca uwagę, te widowisko roz
poczyna się punktualnie o godz. 19-tej. Spóź
niający się ·nie będą wpuszczani na salę. 

Polska prowadzi drużynowo 
TEATR POWSZECHNY 

Dz!~ o godz. 19,15 nowa sztuka R. Matu
szewskiego i J. Rojewskiego „GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 

w wyścigu kol·arskim Warszawa - Pr~ga 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOł.NIERZA 

uL Daszyńskiego 34. 

Dziś i cÓdziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna Bie
licka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna, 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danuta 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Mi- • 
chała Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego.! 
Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

„ZEMSTA NIETOPERZA", operetka w 3-ch 
aktach J. Straussa. W niedzielę, dwa przed
stawienia: o godz. 15,30 1 19,15. Kasa teatru 
czynna od godz. 11-tej. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta l 

Dziś i codziennie o godz. 19,3()" komedia G. 
Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK", w 
opracowaniu i z piosenkami Jerzego Jurando
ta, z muzyką Adama Markiewicza, z gościn
nym występem Ireny Horeckiej I Kazimferza 
Szuberta, oraz całego zespołu „SYRENY". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej, tel. 
272-70. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. lł0·09 
Dziś I codl!'iennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG''. 

Repr. CYRK Nr I. Plac Leonarda 
Nieodwołalnie ostatnie dni - wielki pro

gram atrakcyjny pod· dyr. Din-Dona. 

KINA 
ADRIA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, 

18.30. 20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Dusze Czarnych", godz. i7, 19, 

21; w nledz. 15. 
BAJKA - „15-letni kapitan", łodz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. · 
GDYNIA - „Program Aktueln~cł Kraj. I 

Zagr. Nr 10, godz. 12, 13, 14, 15; w nledz. 
12, 13. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrz~b", godz. Ul, 18,30, 
21; w niedz. 14,30. 

HEL - „Zielona Dolina", 10<1z. 16, 18,30, 21; 
w nledz. 13,30. 

MUZA - „Nauczycielka w.lejska", godz. 17,30, 
20; · W niedz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap", godz. 16, 18,30, 
21: w nledz. 13,30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dwaj panowie F", godz. 
17, 19, 21; w nledz. 15. 

ROBOTNIK - „Guwernantka'', godz. 16, 
18,30, 21; w nledz. 15. 

ROMA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 18,30, 
20,30: w niedz. 14,30. 

REKORD - „Biały Kieł", godz. 15,30, 18, 
20,30: w nledz. 13. 

STYLOWY - „Oflag XXVII", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 12,15. 

SWIT - „W Imię życia", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; 
dodatkowy seans o godz. 15; w niedz. 13. 

TATRY - „Kwiat miłości", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Moje Uniwersytety'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

WOLNOSC - „Pirogow", godz. 16,30, 18,30, 
20,30: w nledz. 14.30. 

ZACHĘTA - „Mali detektywi", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REWIA MODY - WIOSNA-LATO 

tOd alasneqo kore§pondent · 
WROCŁAW flei. wł.) Drugi etap wyścigu Pietraszewskiego jak zwykle prześladował 

_,.,.,„ ~' '% kolarskiego Warszawa pech. Od Łodzi jechał doskonale. trzymając 
-Praga prtzyniósł suk- się w czołówce, dopiero przed Olechnicą zde

.„ ces kolarzo m polskim. rzył się z Siem ińskim i wskutek tego utracił 
· . W ogólnej klasyfikacj i niemal pewne zwycięstwo. Pogoda przez cały 

zdobyli oni p '. erwszą cus wyścigu była piękna. jedynie we znaki 
lokatę z przewagą 24 dała się kolarz·om kiepska nawierzchn ia szosy, 
minut nad drużyną ju- która była · doprawdy utrapieniem dla zawodni
gosłowiańską i 55 mi- ków. 
nut nad czechosłowac- Dużą niespodziankę s>prawił nam wszystkim 
ką. zwycięzca pierwszego etapu Vesely, bowiem 
Indywidualnie na tym przyszedl on na metę na dalekim miejscu. Po 

najdłuższY1n etapie wy I drodze zmustzony on był zmienić rower wsku
grał jugosłowianin Pro tek defektu. Rower zamie-nil z jednym ze 
sinek, lecz zwycięstwo I swych kolegów, który jednak nie należał do 

Czyż jego należy przypisać pierwszej drużyny Czechów. Jak krążą pogło-
przypadkowi. Na stadion we Wrocławiu W}Mdł ski, Vesely może być przez ten „czyn" z.cl\ s
pieTWszy Wójcik, lecz wjeżdżają-: na bieżnię kwalifikowany. Do chwili nadania telefonu, 
przewrócił się a jadący za nim jugoslowianin sprawa ta nie została jeszctze rozstrzygnięta. 
wyminął go i V.'Jladł na taśmę pierwszy. •Dru- Być może, że e:akończy się na karnych punk
gim okazał s:e Rzeźn i cki, trzeci Cz.yż z Lodzi. tach. 
Napierała przyszedł na metę piąty, a Pietra- Wzdłuż trasy tak jak podczas pierwszego 
szewski ukończył wyścig na 6-tym mie_i scu, etapu wyścigu witały zawodników tłumy ludzi. 
biegnąc piechotą całe okrążenie toru r; rowe Wyścig wywołuje ogromne zainteresowanie. 
rem na plecach. W wielu miastach jak na przykład w Pabiani-

Pardubice Brno 
Wvn ki drug ego etap u wyścigu Praga-Warszawa 

W rii ugim etapie wyścigu kolarskiego Pra
ga - Warszawa na trasie Pardubice - Brno, 
uzyskano następujące wyniki !ndywidualne: 

Zespołowo p~ dwóch dniach Jugosławia I, 
Czechy II. Polska l, Czechy I, Rumunia, Buł
garia. Po.Iska II, 

Indywidualnie po dwóch etapach prowadzi 
Kapiak, 2 Holubek Czechy, 3 Zoricz Jugosła
wia. 

1. Rumun Nikulescu czas 4.34.39 
2. Chvojka Olechy czas 4.34.39,2 
3. Holube-; Czechy czas 4.34.39,4 Leader p1rewszego etapu Jugosłowi~n'in Pa

.redsky do Brna dojechał, lecz na skutek wy
padku prosto z mety pojechał do s~itala. 
C-ze'!h Kerbdle do se.:pitala trafił już z trasy. 

4. Tribunowicz Jugosławia -4.34.39.6 
5. Wiśniewski 4.35.04,7 
6. Kap'ia,k 4.35.04,9 

Cracovia - Widzew 2:1 (1:1) 
W Łodzi rozegrany został mecz piłkarski o dz.ian. W 38 min. Poświat wyrównał dla Craco

mistr:zostwo Polski pomiędzy Widzewem i Cra- vii. Przed przerwą doznał kontuzji bramkan 
covią. Zwycięstwo uzyskał e;espół gości 2: 1. Cracovii Hymczak w zderzeniu z Fornalczy-
Goścle wy·stąplli bez Babuli i Gędłka, nato- kiem. Po zmianie boisk goście r;doła.11 strzelić 

miast łodzianie z Wróblem na prawym skn:y- drugą decydującą 0 zwycięstwie bram.kę w 
dle. Początkowo Cracovia przeważała, jednak i I 
bezskutecznie. W idzew stracił potem dwie mu- ostatn ej sekundz e ze strzału Różanko-wskiego. 
rowane pozycje do zdobycia goala. Dopiero w Zawody prowadiił obiektywnie p. Nalepa 
22 min. Cicho:ki uzyskał prowadtzenie dla ło- z Opola. Widzów 8 tysięcy. 

------~----------~ 

Narodowe biegi na · przełaj 
Na terenie Lodzi z okazji Swięta Pracy odby f Do mety dobiegło 4448 męż:zyzn i 650 ko

ły się Narodowe Biegi naprzełaj. W 54 biegach' biet. Zaznaczyć należy, że biegi odbyły się w 
udział wzięło 5351 zawodników w tym 761 ko 16-tu punktach Łodzi. 
bi et. ~ 

Przerwany mecz Boruta - PTC 
Zawody o mistrzostwo piłkarskiej klasy A opuszczaj ą boisko. Bramki dla Boruty strzelili: 

okręgu łódzkiego, rozegrano w Zgierzu pomię- Breja 2 i Czarnocki 1. Za'lllaczyć naleźy, że nie 
dzy tamtejszą Borutą i PTC z Pabianic. Gospo- przybył wyzna-:zony arbiter .do prowadzenia 
darne do przerwy prowadzili 2:0. po zmianie tak poważnego spotkania. Przypuszczać należy, 
stron strzelają nawe~ trzeciego goala. W 18-ej że walkower otrzyma zespół Boruty wobec sa 
minucie pabianiczanie na znak protestu, nieza- mowolnego opuszczenia terenu przez pabiani-
dowoleni z orzeczeń sędziego p. Gałeckiego_ cz~n_.__ , 

Mała olimpiada bokserska 
odbedz:e s ę 28 - 28 ma:a w bdzi 

W dniach 26, 27 i I ski (Wa.rszawa), Kamiński (Łódź) , Gumowsiki 
28 maja br. odbędzie (Po morze) , rezerwa (Kargier (Łódź). 
s i ę w Łodzi przedolim Waga kogucia: Grzywocz (Sląs•k), Bazarnik 
pij.ski turniej elimina (S ląsk). Symonowicz (Wrocław), Brzózka 
cyjny. (Łódź) , rezerwa Czarnecki (Łódź). 

W turnieju weźmie Waga piórkowa : Antkiewicz (Gdańsk) , 

udział czterech najJe- Czo.rtek (Warszawa), Maitloch (Sląsk) , Kruża 
pszych zawodników 21 (Pomo.rze) . rezerwa Szymańsiki (Poznań) . 

każdej wagi. Zawod· Waga lekka: Rademacher (Sląsk), · Skierka 
Duże zainteresowanie wzbudziła trzecia z nicy walczyć będą (Gdańsk) . Grymin (Łódź), Żórawski (Warsza· 

kolei Rewia Mody organizowana przez Sdi;cję m i ędzy sobą system..; !11 punktowym t. zn. każ- wa), rezerwa Bon ikowski (Łódż)„ . 
Opiekunek Społecznych przy Oddziale P. C. K. dy zawodn ik stoczy 3 walki (•li- z wszystkimi Waga półśredn i a: Chychła (Gdań~k). Olejnik 
w Łodzi. zawodnikami danej wagi). (Łódź) , Iwański (Gdań.&k), Schneider (Sląsik) 

Piękn~ modele znanych mistrzów oraz po- Zawodnicy którzy zdobędą pierwsze mieJ- rezerwa i<;ula (_Sląsk). . 
godny program miłych artystów: Ranki Bie- S<:e w turnieju tworzyć będą dmżynę olimpij· Waga sredma: Zagór&kt {Warszawa), Kol-
Iickiej, Jadwigi Kt-ndy i Stefana 'Vita.sa, wy- &ką. czyń.<Ski (Wal'Szawa), Nowara (S!ąsk), Cebu-
pełnią poranek w Teatrze W. P. w dniu 6 Wyłon ione drużyny olimpijskie powołane lak (Pomorze) . rezerwa Trzęsowski (Łódź) . 

Waga półc i ężka: Szymura (Poznań), Ar.::hadz 
maja rb. od godz. 11. będą na daliize dwa nbozy przedo limpjjsokie, ki (Warszawa) . Kubicki (Częstochowa), llrba-

Zarówno program - niespodzianki w po- mające si ę odbyć w mi es i ącu cz·erwcu i przed niak (S!ą'.Sik), rezerwa Jabłoński (Pomorze). 
staci premii, jak l cel - na kolonie letnie n<l jaz<lem na Olimpiadę t. z.n. w mies iącu lip- Waga ciężk a : Jaskóła (Łódź), Klimecki (Po· 
P. C. K. - zasługują na poparcie tej impre- cu br. znań) . Stec (Łódź), Zylie (Łódź), rezerwa GI?e-
zy. I Ka.pi-tan zw'. ązkowy PZB wyznaczył na.stę· lak (Warszawa). 
Przedsprzedaż biletów w F irmie „Vlolette" '> niących ·~ wo dników mających wziąć udział Dla wszys tkich wyznaczonych zawodników 

- ul. Piotrkowska 95, w dniu imprezy w w turn ie ju: do turnie ju obowiązuje zakaz startu z dniem 
kasie Teatru W. P. od 9 rano. Waga musza : Kasperczak (Poznań), Tyczyń- 18 maja 1948 r. 

„Glosu0 J 
cach przejeżdżających kolarzy witały or.ldest,ry. 
Widtzowie chcąc ochłodzić przejeżdżających 
kolarzy przygotowali naczynl~ z wodą, nies~e 
ty regulamin nie przewidywał ' tego r9d.zaju pry 
szniców, ale i tak często polewano wodą ko 
Jarzy. 

Po zderzeniu się Pietraszewskiego z Siemlń 
skim ten ostatni s·zybko wsiadł na rower i w 
stosunkowo niedługim czasie dogonił ekipy. 
Pietraszewski zmuszony był pozostać na trasie 
wskutek poważnego defektu koła. Przes2ło 40 
klm. łodzianin gonił czołówkę, w końcu do
szedł ją niemal przed samym Wrocławiem, 
niestety we Wrocławiu wskutek nowego de
fektu , musiał niemal przed samym stadionem 
zsiąść e; roweru. 

Polacy jechalt na tyni etapie b. dobrze. Na 
wyróżnienie zasługuje zawodnik Stolare2Tk 
który również uległ kraksie. 

PietraszewsKl pomimo, że z.ająl dals'Ze miej
sce został b. serdeczni.e powitany 1 długo 
oklaskiwany przez wielotyslęczny tłum, _ który 
1Zebrał się na stadionie olimpijskim we Wro-
cławiu . · 
Zwycięstwo kolarzy polskich nad z~ołaml 

z·agranicznymi, jakie z-dobyli w klasyf1ka-::ji 
drużynowe] wywołało wielki entuzjazm na try 
,bunach stadionu wr-0dawskieg·o. We Wrocła
wiu kolarze zakwaterowani są w hot_elu Polo
nia. Start M III-go etapu Wrocław Jelenia 
Góra nastąpi w dn1u 3-im ma~a o godz. 10-ej. 

Wynik! techn~czne 
1. Prosinek JugÓsławia 6:50:41, 2. Rzemlcki 

6:50:41, 3. Czyż 6:50:41, 4. Napierała 6;50;-41. 
6. Wójcik 6:51 :03, 7. Siemiński 6:59:06, 8. Ple 
traszewski 7:01 :00, 9. Bat Jugosłowianin 7:02:47 
10. Notas Węgry 7:02:47, 11. Piegat Polska 
7 :02:47, 12. Koracs Węgry 7:02:47, 13. Varga 
Jug. 7:02:47, 14. Motyka 7:02:4'1, 

Klasyfikacja zespołowa 
po dwóch etapach 

1·; Polska pierwsza 28:12:26, 2. Polska druga 
38-:33:03, 3. Jugosławia 38:37:28, '4. Węgry 
pierwsze 38:44:24, 5. Czechosłowacja pie~za 
31M5:02; · 6. Czechol!ł()Wacj.a • druga 39:00:11, 
7. Węgry drugie 39:02:39, 8. Rumunia 39:-41:17, 
9. Bułgaria 39:46:30. 

Mie)ca Palakłw 
2-gi Rzeźnicki, 3-ci Czyi, -4-ty Napierał.a, 

6-ty Wójcik, 7-my Siemiński, 8-my Pietraszew 
ski 12-ty Plegat, 15-ty Motyka, 19-ty Kudert, 
20-ty Grtzelak., 22-gi Stolarczyk, -41-szy Bański, 
46-ty Olszewski, . 50-ty Wojcieszek. 51-szy 
Wydarkiewicz. 

Kolarze Jugo.sławi/ zadowoleni są z przyję
cia w Łodzi. Tak można wnioskować z uśmie
chniętych ich twarzy. 

Wyn· ki meczów I gowych 
Polonia - Bytom - Polonia W-wa 1:1 

Garbarnia - ŁKS 0:0. 

Legia - Wisła 4:1. 

ZZK - AKS 1 :2. 

Ruch - Tamovia 4:2 

Rymer - Warta 2:3. 
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